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Problemy rodziny —  problemami Litwy
W IL N O , 22 lutego (E L T A ).  

Prezydent Republiki Litewskiej Al- 
girdas Brazauskas i premier Adol- 
fas Śleźevićius we wtorek w  U rzę­
dzie Prezydenta spotkali się z 
członkami Litewskiego Komitetu 
Międzynarodowego Roku Rodzi­
ny. Na spotkaniu była mowa o  przy­
gotowanym przez komitet progra­
m ie M iędzynarodow ego Roku 
Rodziny 1994 oraz możliwościach 
jego realizacji

„N a rod y  Z jed n oczon e  rok 
1994 ogłosiły Międzynarodowym 
R ok iem  R odziny , apelu jąc do 
wszystkich państw, rządów i poli­
tyków, aby otoczyły troską rodziny, 
kobiety, dzieci —  powiedział A . 
Brazauskas. —  Należy zrobić wszy­
stko, aby przewidziane w  progra­
mie prace stały się realnością i żeby 
odczuła je  każda rodzina na L i­
twie” .

Przewodniczący komitetu Juo- 
zas NekroSius zaakcentował, że  
szczególną uwagę należy poświęcić 
przygotowaniu i szkoleniu pracow­

ników wydziałów opieki samorzą­
dów . Podsum owując wyrażone 
przez wielu członków komitetu 
opinie o  stanie społeczeństwa L i­
twy, zaproponował on, aby z inicja­
tywy prezydenta zobowiązać socjo­
logów, psychologów, pracowników 
i innych specjalistów kraju do ana­
lizowania smutnych i tragicznych 
zjawisk dnia dzisiejszego —  alko­
holizmu, samobójstw, gwałtów i 
przemocy.

Wezwano również do czynniej- 
szego poparcia inicjatywy odrodze­
nia Domu Narodowego, założenia 
specjalnego funduszu rodzinnego. 
Mass media powinny więcej pisać o 
dobrych uczynkach łucki, cichym 
poświęceniu, zamiast propagować 
p rzem oc i nienawiść —  mówili 
uczestnicy spotkania.

Minister zdrowia Jurgis Bredi- 
kis mówił również o  konieczności 
założenia funduszu zdrowia dzieci, 
finansowania opracowanych przez 
ministerstwo programów ochrony 
zdrowia matki i dziecka. Zdaniem

ministra, potrzeba na to około 50 
min litów.

Prem ier A . 5leźevićius pod­
kreślił, iż w programie Międzyna­
rodowego Roku Rodziny należy 
określić priorytety. Jednym z  nich, 
jego  zdaniem, jest praca służb opie­
kuńczych. Na Litwie zostanie opra­
cowany program  ujawniania i 
wspierania ludzi potrzebujących 
opieki społecznej, na który Wspól­
nota Europejska przeznaczyła 700 
tys. ecu.

Premier zaproponował człon­
kom komitetu, aby za miesiąc spot­
kać się w  rządzie i konkretnie omó­
w ić kwestie finansowania prog­
ramu Międzynarodowego Roku 
Rodziny.

W  spotkaniu uczestniczyli rów­
nież arcybiskup metropolita wileń­
ski Audrys J. Baćkis, przedstawiciel 
Litewskiej Wspólnoty Światowej 
na Dtwie Juozas Gaiła oraz amba­
sador Finlandii na Litwie Taisto 
Veikko Tolvanen.

Oświadczenie 
prezydenta RL 

A. Brazauskasa 
w sprawie konfliktu 

w Bośni
Po ultimatum NATO  serbska 

ciężka artyleria jest wycofywana z Sara­
jewa. Zaczynają owocować wysiłki 
ONZ, NATO  i innych organizacji 
międzynarodowych oraz wielkich mo­
carstw na rzecz zgaszenia ogniska kon­
fliktów w Bośni. Opowiadamy się za - 
przekazanie administracji miasta Sara­
jewa Narodom Zjednoczonym oraz 
rozszerzeniem strefy pokojowej na in­
ne regiony Bośni. Mimo że Litwę dzieli 
od Bośni ponad tysiąc kilometrów, nie 
jesteśmy obojętni na bezmyślny prze­
lew krwi w Europie. Niestety, również 
w niektórych innych krajach kontynen­
tu sytuacja nie jest stabilna, toteż 
należy zawczasu przegrodzić drogę po­
dobnym konfliktom. Litwa jest zain­
teresowana i mocno opowiada się za 
tym, aby wspólnota światowa, dążąc do 
uregulowania konfliktów środkami po­
kojowymi, działała w sposób bardziej 
zdecydowany i skoordynowany.
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Pozdrowienie 
prezydenta Polski

23 lutego prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Lech Wałęsa, lecąc dc 
Republiki Łotewskiej o godzinie 9 minut 14 będąc nad Litwą przekazał prezy­
dentowi Republiki Litewskiej pozdrowienie następującej treści:

„Szanowny Panie Prezydencie,
Przelatując po raz pierwszy nad Republiką Litewską, pragnę pozdrowić 

Pana, wszystkich mieszkańców Litwy oraz moich rodaków i wyrazić zadowo- * 
lenie, że nasi mlnistowie spraw zagranicznych zakończyli prace przygoto­
wawcze nad traktatem o przyjacielskich stosunkach I współpracy dobrosąsie­
dzkiej Republiki Litewskiej i Rzeczypospolitej Polskiej i jestem tym bardzo 
usatysfakcjonowany.

Życzę, Panie Prezydencie, aby nadal umacniała się przyjaźń między 
naszymi narodami

W  Imieniu własnym I wszystkich mieszkańców Polski życzę Panu, Panie 
Prezydencie, I mieszkańcom Litwy sukcesów.
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W ILNO (ELTA ). We Irodę w 
Związku Dziennikarzy Utwy skomen- 
towano dla dziennikarzy i wydawców 
przyjętą 17 lutego przez Sejm Republi­
ki Litewskiej poprawkę do punktu 8  
ustawy o prywatyzacji, podaje ELTA.

Dokument ten po tym, gdy do 15
marca w rządzie zostanie zatwierdzona
lista, ułatwi redakcjom pzet i czaso­
pism oraz wydawnictwom prywatyzo­
wanie dzierżawionych obecnie przez 
nie pomieszczeń. M.in. w uchwale od­
notowuje się, że w tych przypadkach, 
gdy budynki redakcji figurują na liście 
nie podlegających prywatyzacji obiek­
tów, samorządy powinny zapropono­
wać równorzędne pomieszczenia. Po 
uprawomocnieniu ustawy, prywatyzo­
wane budynki powinny być przepisane 
na bilanse redakcji, które stały się spół­
kami akcyjnymi.

Obecnie wydawnictwom periody­
cznym trudno utrzymywać się wyłącz­
nie z pracy wydawniczej. Poprawka do 
ustawy nie ogranicza zespołów redakcji 
w prowadzeniu również dodatkowej

I działalności. Jest ważne, aby chociażby

połowa dochodów pochodziłaby z 
działalności wydawniczej.

Los redakcji ułatwia również to.źe 
Ich pracownikom I akcjonariuszom 
udostępniono możliwość nabywania 
swych budynków roboczych. Według 
resztkowej wartości bilansowej.

Przewodniczący sejmowego Komi­
tetu Ekonomiki Vytautas Zimnickas, 
dyrektor departamentu prywatyzacji 
Ministerstwa Gospodarki Zenonas 
Kaminskas odpowiedzieli na pytania 
dziennikarzy i wydawców, udzielili po­
żytecznych porad.

Największy niepokój wydawców 
budzi to, czy uda się uzyskać od sa­
morządów dokumenty inwentaryzacyj­
ne dzierżawionych przez nich dotych­
czas budynków, czy nie będą tam 
stawiane przeszkody. „Ustawie muszą 
podlegać wszyscy, w tym również sa­
morząd” — powiedział V. Zimnickas. 
„Jeżeli samorządy nie będą respekto­
wały waszych słusznych żądali, to 
zwracajcie się do Centralnej Komisji 
Prywatyzacji lub do sądu” —  poradził 
Z. Kaminskas.

Najważniejszy problem —  
to rozliczenia

W ILNO  (E LTA ). „Najważniej­
szym problemem, któiy nęka gospo­
darkę Litwy, to są obecnie rozliczenia”
—  powiedział premier Adolfas Śle- 
2evi£ius, występując we środę w Radiu 
Litewskim.

. „Nie jest to efekt złej działalności 
banków czy funkcjonowania podmio­
tów gospodarczych —  powiedział on.
— Spowodowało go ogromne tempo 
inflacji, więc wszystkie podmioty go­
spodarcze utraciły środki obrotowe. 
Minie sporo czasu, zanim zostaną one 
odbudowane”. .

„Bank Centralny podjął bardzo 
ważne kroki dla poprawy stanu rozli­
czeń z zagranicą, zwłaszcza byłego 
ZSRR — z Ukrainą, Rosją, krajami 
bałtyckimi”  —  mówił uczestniczący 
również w audycji radiowej przewodni­
czący zarządu Banku Litewskiego Ka- 
zimieras Ratkeyićius.

Jako jeszcze jeden ważny pro­
blem, rozwiązywany obecnie wspól­
nie z BL premier określił efektyw­
niejsze wykorzystywanie zagra­
nicznych zasobów kredytowych do 
kredytowania i restrukturyzacji na­
szej gospodarki.

A. Śleźevićius zaprzeczył twierdze­
niom, że Litwa jest mocno zadłużona 
zagranicy, mówiąc, iż te twierdzenia 
całkowicie nie odpowiadają rzeczywis­
tości. „263 min dolarów USA stanowi 
dług państwowy Litwy, z tego 60 min 
przeznaczono na inwestycje. Jednakże 
rezerwy Banku Litewskiego (w złocie 
lub innej walucie), przeznaczone na

stabilizację lita, wynoszą ponad 300 
min dolarów USA.

Banki zachodnie oceniają Litwę 
przychylnie. Coraz więcej ich chce w 
ostatnim okresie uruchamiać swe filie 
lub banki wspólne z Litwą” — powie­
dział K. Ratkevicius.

„Zarząd waluto^ może osiągnąć 
stabilność kursu lita, ale Bank Litewski 
zmierza też do jeszcze jednego celu, 
mianowicie zahamować wzrost cen i in­
flacji. Po wprowadzeniu rady waluto­
wej, wszystkie środki zmierzające do 
tego celu zostaną odebrane od BL -r- . 
twierdzi K. Ratkcvićius. —  Dla Banku 
Centralnego nie jest trudno zapewnić 
stabilność kurśu — ważne jest zaufanie 

• mu” .
Zdaniem A. Śleźevićiusa, kwestie 

wiarygodności banków i upadłości nie­
legalnych instytucji kredytowych to są 
rzeczy zupełnie nie wiążące się ze sobą. 
„Żaden bank Litwy nie ma takich pro­
blemów”.

„Absolutnie nie mogę się zgodzić, 
że obecnie utracono zaufanie do ban­
ków Litwy* —  mówił K  Ratkevićius.

■ Z  Rosją prowadzone są negocjacje 
w sprawie przywłaszczonych przez 
„Wnieszekonombank” 7 min dolarów 
USA z wkładów mieszkańców Litwy 
oraz znajdujących się tam pieniędzy 
przedsiębiorstw przemysłowych kraju 
w sumie 120 min dolarów USA. „Dziś 
na posiedzeniu rządu będzie omawiana 
możliwość, aby te środki zrekompen­
sować z budżetu państwa” — powie­
dział A. Śle2evićius.

Litwę odwiedzi prezydent Rumunii
W ILNO , 23 lutego (E LTA ). Jak poinformował rzecznik prasowy 

prezydenta N. Maliukevićius, w dniach 7-8 marca na zaproszenie prezy­
denta Republiki Litewskiej Aigirdasa Brazauskasa Litwę z oficjalną wizytą 
odwiedzi prezydent Rumunii łon Iliescu.
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\ Z  POLSKI
OLECHOWSKI I KOZYRIEW NA KONFERENCJI 

W  KRAKOWIE 
| Ministrowie spraw zagranicznych Polski Andrzej Olechowski i Rosji 
[Andriej Kozyrfewwe wtorek w Krakowie wzięli udział w Inauguracyjnej sesji 
polsko-rosyjskiej konferencji zorganizowanej przez Fundację Międzynaro­
dowe Centrum Rozwoju Demokracji, pod hasłem „W stronę nowego part­
nerstwa".

W inauguracyjnym przemówieniu min. Olechowski wysunął nową kon- 
Icepcję współpracy z Rosją, którą nazwał „Partnerstwem dla transformacji".
I Jego zdaniem, tego rodzaju współpraca ma doprowadzić do zajęcia przez 
[oba państwa „godnego miejsca w gronie wysoko rozwiniętych państw j  dem okratycznych ”f  Olechowski podkreślił, że istotą polsko-rosyjskiego 
partnerstwa powinno być lepsze wykorzystanie tradycyjnych powiązań 
[handlowychr-fiby wypełnić pustkę powstałą po likwidacji RWPG.

Szef polskiej dyplomacji podkreślił, że Polska i Rosja powinny się 
I wspierać w tworzeniu nowoczesnego i spójnego ze standardami między* 
narodowymi prawa handlowego oraz powinny ustanowić system dwustron- 
Inych preferencji handlowych oraz współdziałać w rozwoju usług banko- 
wych i transportowych. Olechowski oświadczył, że w Polsce opracowano 
już koncepcję Wschodnioeuropejskiej Inicjatywy Handlowej, która miałaby 
taką współpracę zorganizować.
^■Minister dodał, że niezbędne jest stworzenie również banku danych o 
możliwościach inwestycyjnych przedsiębiorstw z obu państw, zorganizo­
wanie promocji inwestycji oraz utworzenie powiązań kapitałowych między 
przedsiębiorstwami, które kooperowały dawniej w ramach RWPG.

Olechowski podkreślił, że warunkiem wejścia do grona państw demo­
kratycznych będzie ustabilizowanie sytuacji w Europie Środkowowschod­
niej. Wyraził nadzieję, że będzie temu sprzyjać uczestnictwo Polski i Rosji 

'Partnerstwie dla pokoju". Jego zdaniem stabilizacji w regionie sprzyjać 
będzie także współpraca regionalna oraz dwustronna prowadzona na wielu 
płaszczyznach na zasadzie'suwerenności państw.

'„Potrzebujemy partnerstwa z Rosją, Ukrainą i innymi sąsiadami, by 
wnieść ambitny wkład do zróżnicowanej i jednocześnie zjednoczonej Eu­
ropy, by w tej Europie zająć godne miejsce" —  powiedział Olechowski.,■

WOJEWODA KRAKOWSKI: KOZYRIEW 
JEST DOBRYM GRACZEM

W środę we wczesnych godzinach porannych, przebywający w Krako­
wie Andriej Kozyriew, rozegrał towarzyski mecz w tenisa ziemnego z  woje­
wodą krakowskim Tadeuszem Piekarzem. Zwyciężył wojewoda — 6:3.

Piekarz zapytany jakim graczem jest szef rosyjskiej dyplomacji, powie­
dział: .chociaż iestem amatorem mogę powiedzieć, że  Kozyriew jest dob- 
rym graczem”.

KWAŚNIEWSKI: OŚWIADCZENIA PREZYDENTA 
NIEZGODNE Z PRAWEM

Zdaniem przewodniczącego Komisji Konstytucyjnej Zgromadzenia Na­
rodowego Aleksandra Kwaśniewskiego, ostatnie oświadczenia prezydenta 
jego przedstawicieli dotyczące ich udziału w pracach nad konstytucją są 

niezgodne z obowiązującą ustawą o trybie przygotowania i uchwalenia 
konstytucji.

Na środowym posiedzeniu Komisji Kwaśniewski przypomniał, że usta- 
ta nakłada obowiązek udziału w pracach nad konstytucją przedstawicie- 

prezydenta, Rady Ministrów i Trybunału Konstytucyjnego.
Za niewłaściwe uznał Kwaśniewski traktowanie spraw związanych z 

konstytucją w sposób instrumentalny, w jakimkolwiek celu np. w walce o 
fotel prezydencki.

„ŻYCIE WARSZAWY”: POLITYCY 
O POSUNIĘCIACH PREZYDENTA

Zdaniem liderów SLD i PSL, Lech Wałęsa swoją decyzją rozpoczął 
walkę o reelekcję.

Aleksander Kwaśniewski uważa, że prezydencka zapowiedź uchwale- 
konstytucji poza parlamentem jest nięzgodna z prawem. Tego samego 

zdania jest Józef Zych, przyznając prezydentowi prawo Wycofania 
własnego projektu konstytucji. Według innego ludowca, projekt ten zmierza. 

rozwiązania parlamentu.
Dla Bronisława Geremka decyzja Wałęsy jest niezrozumiała, a projekt 

samorozwiązania parlamentu nie zyskał jego aprobaty.
Stefan Niesiołowski natomiast popiera posunięcia prezydenta, wypomi­

nając mu jednocześnie wcześniejsze popieranie lewicy, rozwiązanie po­
przedniego Sejmu i walkę z prawicą. Jednak nie aprobuje pomysłii uchwa­
lania konstytucji bez parlamentu.

Zdaniem Jarosława Kaczyńskiego jest to awanturnictwo i chęć zbudo­
wania sobie przez Wałęsę zaplecza politycznego przed wyborami, wobec 
czego wyraża swoją dezaprobatę.

JUŻ PIĘCIU UCZESTNIKÓW 
KOALICJI CENTROPRAWICOWEJ

Koalicja czterech partii centroprawicowych — PC, ZChN, RdR i PSL-PL 
jest juz koalicją pięciu. Przyjęto bowiem do niej Partię Konserwatywną 

Kazimierza Michała Ujazdowskiego — poinformowali oficjalnie 22 bm. na 
spotkaniu w Rzeszowie liderzy koalicjantów.

Ryszard Czarnecki (ZChN), Gabriel Janowsk] (PSL-PL), Romuald Sze­
remietiew (RdR) i Antoni Tokarczuk (PC) stwierdzili, że —  Ich zdaniem — 
utworzenie i ukonstytuowanie wspólnej struktury koalicyjnej nastąpi w 
marcu br.

Jak podał Tokarczuk, w szeregach nowego koalicyjnego partnera „zna­
lazła się połowa zarządu głównego ugrupowania Halla i kilka regionów w 
| całości".

jObecnie prace koalicji koncentrują się przede wszystkim naopracowa- 
Iniu i przedstawieniu opinii publicznej wspólnego, realistycznego i alterna­
tywnego dla rządzącej lewicy programu. Jako pierwszą powołano Komisję 
i Gospodarczą, która przedstawiła już swą krytyczną ocenę projektu budżetu 
na br., przedłożonego przez rząd. Powołano także Komisję Konstytucyjną, 
która zamierza przedstawić własny ptojekt konstytucji. W najbliższym cza- 
Isie powołane będą komisje Edukacji Narodowej oraz Służby Zdrowia. 
Koalicja organizować będzie od marca otwarte konferencje w celu publicz­
nego przedstawienia jej stanowiska wobec węzłowych dla Polski kwestii, 
jak bezpieczeństwo narodowe, polityka zagraniczna, samorząd terytorialny 
ftp. —  poinformowano.

Program koalicji ma łączyć „obronę tożsamości narodowej i 
chrześcijańskiej z nowoczesnością w sferze gospodarczej i socjalnej".

Na pytanie o zachowanie koalicji w wyborach prezydenckich Czarnecki 
oświadczył: „Najważniejszym będzie odpowiedzieć, kto jest w stanie poko­
nać kandydata lewicy Kwaśniewskiego i znaleźć takiego kontrkandydata. 
W Biblii powiedziano —  szukajcie, a znajdziecie".

Prezydent Wałęsa  
rozpoczął wizytę 
w  Rydze

Prezydent RP Lech Wałęsa roz­
począł w środę oficjalną wizytę w 
Rydze. Na lotnisku, polskiego gościa 
witał prezydent Łotwy Guntis Ulmanis.

Wizyta polskiego prezydenta jest 
jego pićrwszą wizytą w republikach 
bałtyckich. Jej oficjalny program roz­
poczyna rozmowa „w cztery oczy” pre­
zydentów Wałęsy i Ulmanisa na zamku 
ryskim.

W  środę po południu Wałęsa spot­
ka się z premierem Valdisem Birkav- 
sem i polską mniejszością na Łotwie.

BUSKI WSCHÓD 

Peres mówi o postępie
Szef dyplomacji izraelskiej Szimon 

Peres zapewnił w środę, że delegacje 
izraelskie i Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny (OWP) prowadzące rozmo­
wy w Tabie i Kairze „osiągnęły ewident­
ne postępy i można oczekiwać, że za 
kilka tygodni rokowania zakończą się 
całościowym porozumieniem”.

Jelcyn proponuje szczyt 
sprawie wojny w b.Jng08ł̂
Prezydent Rosji Borys Jelcyn 

zaproponował w środę prezydentowi 
Billowi Clintonowi oraz przywódcom 
Francji, Wielkiej Brytanii i Niemiec 
udział w jednodniowym spotkaniu na 
szczycie w celu podpisania „histo­
rycznego" dokumentu o położeniu 
kresu konfliktowi w byłej Jugosławii.

Spotkanie mogłoby odbyć się w 
Moskwie, Genew ie lub Innym 
mieście w celu „podpisania doku-

■mentu, który SWjT -

IJugosławii" — l  
dziennikarzowi 5 1
czystości •W .dw jf 
grobem N ie z n a n e j  J
okaz,, Dni. O b , « ^ < J

Agencie AFP j I
jącte wypowiedzi 
razie nie |oal

,Błękitne hełmy” kontrol
strefę wokół Sarajewa
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„Błękitne hełmy całkowicie kont­
rolują broń serbską" w strefie 2 0  kilo­
metrów wokół Sarajewa 
oświadczył na konferencji prasowej 
w Sarajewie dowódca Sił Ochron­
nych ONZ (UNPROFOR), francuski 
generał Jean Cot

Generał powiedział, że kontrola 
ta sprawowana jest w punktach zgru­
powania broni, co było przewidziane 
w zawartych porozumieniach. Broń,

której nie możne bvk> SU  ■
takich punktów, zost*

wana,poddenakont,o||ii2 awana w miejscach
je. “ ł *|

Nie ma już broni, i ^ J  
tata zgromadzona i nie 
pod kontrolą g d y ż j e ^ j l  
rozproszona, to zoslai, 
zneutralizowana -
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Wszyscy realizują swoje scenariusze
Pierwsze po dwutygodniowej 

przerwie w sesji wtorkowe posiedzenie 
białoruskiego parlamentu dowodzi, że 
rząd i popierająca go większość parla­
mentarna —  z jednej strony oraz Rada 
Komitetów Strajkowych i popierająca 
ją opozycja demokratyczna —  z dru­
giej, realizują swoje scenariusze, choć z 
różną skutecznością.

Deputowani zaakceptowali przy­
gotowany przez Prezydium Rady po­
rządek obrad sesji, Jeden z punktów 
przewiduje dyskusję nad wprowadze­
niem na Białorusi funkcji prezydenta. 
Uważa się, że parlament przyjmie tę 
propozycję.

Zostały zaakceptowane też wszyst­

kie propozycje personalne prezydium. 
W  ten sposób nominacje otrzymało 
trzech generałów: na szefa KGB Gien-\ 
nadij La wieki, na ministra spraw wew­
nętrznych Władimir Danko (obydwaj 
byli zastępcami odwołanych poprzed­
ników) oraz na przewodniczącego 
stałej komisji parlamentarnej ds. bez­
pieczeństwa narodowego Anatol No­
wi kow. Ta ostatnia decyzja podjęta zos­
tała przy ostrych protestach opozycji, 
która mówiła o narodowości Nowiko- 
wa (Rosjanin) i jego moskiewskim 
wykształceniu.

Posiedzeniu towarzyszył wiec 
przed budynkiem obrad, zorganizowa­
ny przez Radę Komitetów Strajko-

Graf Pruszyński aresztowany
We wtorek o 13.00 przy wejściu do 

kościoła św. Szymona i Heleny w 
Mińsku aresztowany został przez KGB 
Aleksander Pruszyński, prowadzący od 
wielu miesięcy swoją kampanię prezy­
dencką na Białorusi.

Infórmację.o aresztowaniu przeka­
zał PAP Michaił Waszkiewicz —  szef 
białoruskiego Związku Chrześcijańsko 
-.Demokratycznego, popierającego

starania Grafa — jak Pruszyński nazy­
wany jest na Białorusi —  o fotel prezy­
dencki.

W  KGB powiedziano PAP, iż Pru­
szyński, posiadający podwójne obywa­
telstwo —  polskie i kanadyjskie —  na­
ruszył przepisy paszportowe.

Sam Aleksander Pruszyński skar­
żył się wcześniej na spotykające go ut­
rudnienia ze strony organów porządko­

wych. Uczestniczyło w nim okjJ 
osób. Organizatorzy spodziewaj 
większej frekwencji. Nic 
przerwać akcji protestacyjnej. Ma J 
być organizowana systematyaai 
końca sesji. Następny wieczswW 
10 marca. Postulaty pozostają a  
mienne: odwołanie rządu, pastfJ 
gabinetu koalicyjnego i »yzn*s» 
daty wyborów nowego pariasa 
Trzeci jest też postulatem Fefcnj 
Związków Zawodowych, tzw. cftjłl 
nych. Federacja zażądała, by pn 
ment wyznaczył datę wybori*N 
rek i w wypadku niespełnieniu 
— zagroziła akcjami protestu w 
O ich przebiegu i ewentualnym̂  
ciu już prowadzonej akcji pizezBaj 
Komitetów Strajkowych ma afajłj 
wać posiedzenie Prezydium Wfflł

wych, twierdził, że przebynj 
Białorusi na podstawę 
roszenia lecz mówił, że ougiujF 
ccnie opuszczenia Bi;iłorusi. Wapl 
swoje kłopoty Pruszyński ■jPj 
„umacnianienJ się sił komnofitŷ j 
na Białorusi po odwołaniu 
wicza ze stanowiska przewodn̂ W 
Rady Najwyższej", 
pocieszający dla siebie 
docznie liczy się jako kandydW 
zydenckiego fotela o ̂  “J* 
czyć próby usunięciag°z“___|

ROSJA

TASS o sprawie szpiega Aldricha Amesa
Rosyjska agencja prasowa TASS 

stwierdziła w środę, że byłoby niece­
lowe wywoływanie skandalu politycz­
nego ze sprawy pracownika Central­
nej A gen c ji W ywiadowczej 
USA(C1A) Aldricha Amesa, który os­
karżony został o prowadzenie 
działalności szpiegowskiej na rzecz 
Związku Radzieckiego, a następnie 
Rosji.

Wszakże wywiad, nawet w zmienia­

jącym się świecie, pozostaje wywiadem 
z właściwymi tylko jemu specyficznymi 
interesami i środkami —  pisze TASS. 
Nawiasem mówiąc, dodaje agencja, 
kierownictwo USA i innych krajów 
zachodnich niejednokrotnie potwier­
dzało, że nie zamierza zmniejszać 
działalności wywiadowczej wobec 
Rosji.

Jest to pierwszy, krótki komentarz 
strony rosyjskiej w sprawie oskarżenia

we wtorek o 
Aldricha Amesa,
lat przekazywał j jS
wywiadowcze, za co ouzy®1' j 
na dolarów.lolarów. .

Ł s t j S s S 
f s s g s i f a
w sprawie arCSZ,̂ *vd  ]
Am es. Kobatedzeod ^  de 
mentarza, °£raniC??a|Ciiloty, l |
dzenia, że w sprane

zwrócić się doC1̂

RUMUNIA

Obawa imperializmu rosyjskiego na Bałkan
Decyzja Rosji o skierowaniu do . 

Bośni 400 swoich żołnierzy w ramach 
ONZ-owskich sił pokojowych wy­
wołała obawy w Bukareszcie, iż Mosk­
wa zmierza do odbudowania strefy 
swoich wpływów na Bałkanach.

We wtorkowym wydaniu poczyt­
nego dziennika bukareszteńskiego 
„Evenimentul Zilei” jego czołowy ko­
mentator polityczny lon Cristoiu napi­

sał, że „dla Bukaresztu przejmowanie 
Serbów w rosyjską strefę wpływów oz­
nacza okrążanie Rumunii przez, 
Rosje";

Cristoiu stwierdza, ze jeśli weźmie 
się pod uwagę dobre stosunki Rosji z 
Węgrami, to może okazać się, iż w nie­
dalekiej przyszłości Rumunia będzie 
Jedyną wyspą w słowiańskim morzu”.

W podobnym tonie jak w dzienni-

ku „Evenimart“ t 

■ul Uber".
Rosjanie-- •''TjScflUjjL W i 
powoli; «le skS  
swoją
s p e k u la q a ę f i lE | ® «&

■ rur*. Jej zdanK®'raya Jej zagusw m
■mogą *ykor̂ R i
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jdoskop aktualności
kurs krajoznawczy o Litwie Wschodnie]
/imczDicy odrodzenia państwa litewskiego Litewski Związek 

^  Wletoczyzny t towarzystwo „Vilnija”  przy pomocy 11 
jpotecznych zorganizowały pierwszy konkurs krajo- 

U^A jjljodn ia  — centrum naszego państwa” . 
y  iłUUZi Wileńskiej Szkoły nr 65, im. S. Neris, szkół litewskich 

Wielkosielskiej, Mariampolskiej, Wisagińskiej, Daugieli- 
Nowoświęciańskiej, Cyrkliskiej, Białowackiej, Jaszuń- 

Najwyżej oceniona została praca uczennic Cyrkli- 
j A. Davulyte, L. Mickiewicz i I. Cincikaite „Gwara

t ̂  wyróżnione zostały nagrodami zachęty orazimienny-
sponsorowany był przez spółdzielnię kredytową Litwinów z 

K i p i  Talka” . Najlepsze prace będą opublikowane w  „V il- 
“ oraz w osobnym zbiorku. Au torzy prac zostaną zaproszeni 
Otrzymają rekomendacje na wyższe studia. •

popyt na papiery wartościowe 
! !| j|  podczas 22 sesji handlowej na Narodowej Giełdzie Pa- 
Wartościowych zawarta została transakcja —  zakupiono 10  zwyk- 

P L  imiennych SA »SUva”  (cena jednej akcji —  1,50 L t). Przed- 
zZcm maklera finansowego zgłoszono 18 zleceń, w  tym 14 S  na 

5— na sprzedaż (ceny kupna i sprzedaży jednego zlecenia 
(JLoe, toteż zawarto transakcję).
F i S e  bieżącej handlu giełdowego było 76 papierów wartościowych: 
H p j f  akcyjnych, 11 —  banków i 29 inwestycyjnych spółek akcyj-

Epldemla grypy nie ustępuje 
J \jjaluwa epidemia grypy, która zapanowała pod koniec stycznia. W  
Ł L m  tygodniu najwięcej zachorowań odnotowano w  Poniewieżu: 
Em  10 tys. mieszkańców. Na drugim miejscu są Szawle: na 10 tys. 
jjstulajw zachorowały 172 osoby. W  Wilnie na 10 tys. w  minionym 
^ńjjctiorowato na grypę 144 ludzi.
firn  statystyczne wskazują, na to, że w  tych dniach epidemia ogarnęła 

największe miasta kraju, ale też wiele rejonów. Grypa panuje w 
Łinrii nlickim. mariamoolskim. kielmeskim, pokrojskim, poswolskim, 

i, radziwiliskim, szylelskim, jurborskim, taurożańskim oraz w

fci oSrodka immunoprofilaktyki obliczyli, ile procent miesz- 
• pnecbotowało na grypę oraz ostre choroby wirusowe podczas 
uepUenu. W Wilnie od 3 lutego do 22 lutego chorowało 3,4 proc. 

kUców. Od 8  lutego przechorowało 2 proc. kowieńczyków, od 24 
k n -4 ,8  proc. kłajpedzian. W  Szawlach od 31 stycznia zachorowało 
■Ifrac. osób, w Poniewieżu od 9 lutego —  3,5 proc. mieszkańców, 
i Owiele dokładniejsza jest statystyka chorób dzieci, gdyż zazwyczaj w 
jbtłypadkach wzywa się lekarza. Na grypę średnio na Litwie, podobnie 
jlii ubiegłym roku, choruje 30 proc. dzieci w  wieku przedszkolnym.

Nowość dla chorych na nerki 
gljfg Bgjjsg na Litwie, jak również w krajach bałtyckich w  Szpitalu 
^nyteddm na Antokolu zaczęto stosować nową sztuczną nerkę w 

*ptzy zapaleniu otizewnej. W  tym celu do kliniki nefrourologicznej 
"“ "t apitala, kierowanej przez profesora B. Dalnysa, przylał pro- 

iej Kliniki Transplantologii B. Eklund z Helsinek oraz przed- 
Miglzynarodowei Firmy Sprzętu do dializy przy zapaleniu 
«Bstter” w Finlandii H . Kulberg. Ci specjaliści dopomogli 

r * ™  tłirtirgopd' przygotować trzech pierwszych pacjentów do dializy 
■̂ zapaleniu otrzewnej, podarowali również niezbędne preparaty, 

też wykonać w domu.

Komisja europejska wymierza kary 
1^“®? europejska wymierzyła kary 15 spółkom produkcji stali za 

przepisów konkurencji Unii Europejskiej. Łączna wysokość kar 
Największą karę 32 min ecu —  otrzymała spółka 
Steel". .
komisji europejskiej ujawniono, że na rynku produkcji 

medozwolona praktyka, czyli ustalano twarde ceny, istniał 
tntan°raZŴ miana P°ufnej informacji komercyjnej. 

ito^^JjjPP^sIdej komisji ds. konkurencji Kareł van Maiert prze- 
4tj]tol~®J^ncii prasowej zaznaczył, że decyzja wymierzania kar 

j^ l znamiennym znakiem dla całego przemysłu Unii 
ikookii’..12 . nie będzie tolerowała umów, naruszających swo- 
~ j e,1(3S j ®teresy społeczeństwa.

Towarzystwo brytyjsko-litewskle

^PMla ł»*yoyu sam oioiem  uiuoiency uysKuic* swww 
l '»  Ii (̂ l l ^ w l j p ewaczka Overet oraz jej partner Rodney
Djjlgj||j fgEpgflie na całym święcie słynie ze swego superhitu „U  
1  K W fo .C p ”’ kWry od kilku miesięcy utrzymuje się wśród 2 0 1 
l ^ k o i , * W w .
KtJfhotjtoy? Darzekając na usługi „Lietuvos avialinijos” , goście 

l̂lni» uva”- Następnie— do restauracji „Dainava” . Kelly

Ustawa Republiki Litewskie] nr 1-397 z 17 lutego 1994 r. 
O nowelizacji ustawy Republiki Litewskiej
„O fladze państwowej Litwy”

Zmienić i uzupełnić ustawę Re­
publiki Litewskiej „O fladze państwo­
wej Litwy” (Dz. U., 1991, nr 20-517):

1. Zgodnie z ustaleniami art. 15 
Konstytucji Republiki litewskiej w tej 
ustawie słowa „flaga państwowa Litwy” 
zastąpić słowami „flaga Państwa Lite­
wskiego”.

2. W  artykule 3:
1)  w ustępie pierwszym punktu 1 

słowa „przy Radzie Najwyższej Repub­
liki Litewskiej”  zastąpić słowami „przy 
Sejmie Republiki Litewskiej” ;

2 )  słowa w punkcie 2  „na decyzję 
Prezydium Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej”  zastąpić słowami „na de­
cyzję rządu Republiki Litewskiej” ;

3) w punkcie 4 słowa „przewodni­
czący Rady Najwyższej Republiki Lite­
wskiej” zastąpić słowami „prezydent 
Republiki Litewskiej”;

d’affaires a.i. Republiki Litewskiej w Wielkiej 
%ko-Lilê ” esavasa 16 lutego w Londynie założono Towarzystwo

^  V*ndynie —  powiedział A . Nesavas —  spotykałem 
naszemu państwu, których korzenie tkwią na 

Elkowe j t̂ wna już utrzymują dwustronne kontakty kultural-
**° odrodzeniu niepodległości wielu Brytyj- 

Nty Wledzieć o nas, a informacji tych, niestety, im brak. A
rW ?r°̂ ziiL t S  w Brytanii, nawet w Szkocji, gdzie, jak wiemy, 
K ?  ̂ iDaia P^odkowie pochodzili z Litwy. Wiedziałem, że 

licrn orJ? m°żliwości spotkania się, podzielenia się swym doś- 
nawijania stałych kontaktów.

Wjĵ  e8eH się naród, weseli się mafia
z Londynu przybyli samolotem ulubieńcy dyskotek świata

Następnie-!  _ _ _ _ _
mcijjjf • - r*«stu chcieli spędzić przyjemnie wieczór na wesołej | 

K M K  &brar dn* był mocno reklamowany ich „koncert” w 
I / T t tu „prawdziwi wielbiciele grupy** —  melomani ■

koledzy z  Kowna i in. Publiczności obiecano 
Ir^y^J^orikow ie jej nąscenie się ukazali, ale szybko znikli...

I V W ^ _u______________________|__| (............. —..... .....

d on ie s ień  a g en c ji in fo rm a c y jn y ch , 

j f i g g  ja s n y c h  p rzy g o to w a ła  K ry s ty n a  A D A M O W IC Z

Narodowej w Warszawie

Spacer 
po starym Wilnie

Kto był w Wilnie, na długo je za­
pamiętał. Któ się tam urodził,, wycho­
wał, mieszkał —  pokochał je .do sza­
leństwa. Gościnni, i serdeczni ludzie 
Stworzyli enklawę wyjątkowej urody.

Otwarta przed kilkoma dniami w 
Bibliotece Narodowej*wystawa „Pa­
mięć Wilna” pachnie tym miastem, 
które zostało w pamięci odchodzącego 
już pokolenia. Pachnie kwitnącymi ka­
sztanami z Ogrodu Bernardyńskiego, 
sosnami Belmontu, rannymi oparami 
W ilii, „kaziukowymi” jarmarkami. 
Zdjęcia Zdanowskich, Bułhaka i in­
nych mistrzów fotografii zatrzymały w 
kadrze ten czas już odległy, lecz jakże 
dla wielu jeszcze bliski. Nie są to zwykłe 
fotografie, reporterskie migawki z ży­
cia miasta. Niektóre z nich to kompo­
zycje malowane na czarno-białej taś­
mie filmowej przez prawdziwych 
mistrzów.

Zachowały się niezwykle cenne już 
dziś pamiątki historyczne rodziny Ru- 
szczyców, co mnie osobiście ucieszyło 
szczególnie. Siostra mojego ojca, Wła­
dysława Likszanka, absolwentka Uni­
wersytetu Stefana Batorego, była asy­
stentką ówczesnego rektora ASP 
Ferdynanda Ruszczy ca i we wczesnych 
latach 30, obie nasze rodziny łączyły 
bliskie stosunki przyjaźni i sympatii. 
Do tfafó przechowuję karty pocztowe z 
życzeniami od Ruszczy ca i, niestety, 
tylko jeden z kilku ofiarowanych nam 
rysunków, cudem ocalony z pożogi wo­
jennej.

Dzięki właśnie takim, większym i 
mniejszym pamiątkom, mogła powstać 
ta wystawa z rysunkiem panoramy sta­
rego Wilna w okresie międzywojen­
nym. Setki różnorodnych tematycznie 
zdjęć, portrety ludzi i fragmenty naj­
rozmaitszych wydarzeń zarejestrowa­
nych przez oko obiektywu zarówno 
tych oficjalnych, jak i tych najzwyklej­
szych, składają się na całość wystawy.

Pamiątki powyciągane z albumów, 
szuflad, szaf stały się eksponatami wy­
stawy, stanowiącymi cenne dla kultuiy 
polskiej kolekcje dzieł sztuki, ksiąg i 
rękopisów rzadkich druków, doku­
mentów archiwalnych, militariów itp. 
Są tym cenniejsze, że przez całe pięć­
dziesięciolecie z nawiązką zacierano 
starannie ślady polskości, jakby tam 
nigdy jej nie było.

Stare Wilno warto poznać chociaż­
by z tej wystąp.

Włodzimierz LIKSZA

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ GRODNA IT O M  
TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW WILNA I ZIEMI WILEŃSKIEJ 

przy współpracy BIBLIOTEKI NARODOWĄ

Pamięć Wilna

wystawa « zbiorów prywatnych

BIBLIOTEKA NARODOWA W WARSZAWIE 
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4) w punkcie 7 słowa „Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej” zastąpić 
słowami „Sejmu Republiki Litew­
skiej”.

3. W  artykule 5:
1)  po części pierwszej wpisać na­

stępującą część drugą: „16 lutego— w 
Dniu Odrodzenia Państwa Litewskie­
go, a także 24 lutego •— W Dniu Nie­
podległości Estonii i 18 listopada —  W 
Dniu Proklamowania Niepodległości 
Łotwy przed Sejmem Republiki Lite­
wskiej obok flagi Państwa Litewskiego 
wznosi się flagi państwowe Łotwy i Es­
tonii”;

2 )  część drugą uważać za część - 
trzecią i dać ją następująco:

„W  pozostałych wypadkach flagi 
państw obcych przed instytucjami 
władz Republiki Litewskiej, jak rów­
nież przed innymi gmachami mogą być 
wznoszone jedynie podczas oficjalnych 
wizyt, oficjalnych ceremonii oraz mię­
dzynarodowych imprez w trybie ustalo­

nym przez protokół dyplomatyczny i 
dokumenty międzynarodowe”;

3) część trzecią uznać za część 
czwartą i dać ją następująco:

„Flagi państw obcych mogą być 
wznoszone jedynie przy legalnie zało­
żonych w Republice Litewskiej zagra­
nicznych instytucjach państwowych, z 
wyjątkiem przypadku wspomnianego w 
części drugiej tego artykułu”.

4. W  pierwszej części artykułu 7 
słowa „Na decyzję Prezydium Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej”  za­
stąpić słowami „Na decyzję rządu Re- 

. publiki Litewskiej” .
5. W  części drugiej artykułu 13 

słowa „zleca się Departamentowi Och­
rony Kraju” zastąpić słowami „zleca się 
Ministerstwu Ochrony Kraju”.

Ogłaszam tę ustawę, uchwaloną 
przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS

Prawie za darmo, 
ale tylko dla cwaniaków

Przed kilkoma tygodniami na 
kolejnej sesji Rady Miejskiej 29 
deputowanych podpisało się pod 
ośw iadczen iem  oskarża jącym  
przewodniczącego Rady Valenti- 
nasa Sapalasa. Z  trybuny miej­
skiej padło wówczas wiele zarzu­
tów pod jego  adresem, czyli znów 
od nowa wileńska Rada staje w 
obliczu ftonfliktu. Przypomnieć 
należy, że dopiero przed rokiem 
stała ona na rozdrożu i nawet 
groziło rozwiązanie. Wtedy to wy­
brano nowe kierownictwo. Prze­
szedł rok i znów nad radą chmury.

Dlaczego tak się dzieje?— pró­
bowali to wytłumaczyć dla dzienni­
karzy na ostatniej konferencji pra­
sowej deputowani, przedstawiciele 
samorządu.

—  Pracujemy w  bardzo, trud­
nych warunkach —  powiedział za­
stępca przewodniczącego Rady 
Rimvydas Ćaplinskas. —  Oświad­
czenie to podzieliło deputowanych 
na dwie grupy —  oskarżających 
przewodniczącego i  realnie ocenia­
jących sytuację. N ie chcemy się 
zgodzić, że Rada nie kontroluje sy­
tuacji w  mieście. Udało nam się 
zatwierdzić statut, zatrzymać chao­
tyczny i wręcz zaborczy proces pry­
watyzacji. Rozumiemy, że wiele 
•emocji wywołała sprawa prywaty­
zacji hotelu „Żaliasis tiltas” , ale je ­
szcze raz podkreślamy, że ani Va- 
lentinas Sapałaś ani mer Wilna 
Vytautas Jasulaitis nie byli o  tym 
informowani. Historia ta nabrała 
dziś odcienia politycznego, bo po­
przez nią chce się oczernić kierow­
nictwo miejskie w oczach spo­
łeczności.

Tyle z wypowiedzi. A  będąc 
przy tym temacie wyłoniła się inna 
ważna rzecz, czyli hotel został spry­
watyzowany według ustaw, ale za 
bardzo niską cenę Na dodatek 
chcemy powiedzieć, że nierjest to 
problem sporadyczny. A  rzec moż­
na śmiało, że dzieje się tak dlatego, 
że całe bogactwo państwowe, nie­
ruchomości nie jest zindeksowane. 
Czyż nie anekdotyczny wprost fakt, 
że na przykład, dom przy ul. Pilies 
36 (trzypiętrowy) oficjalnie jest 
oszacowany na... 45 litów! Ryne- 
częk kwiatowy przy ul. Konarskie­
go wraz z wszelkimi zabudowania­
mi administracyjnymi, skła- dami, 
meblami oszacowany na 4.452 
litów. Z  tego najdroższą budową 
jest szalet —  3325 litów.

Przytoczone powyżej liczby 
świadczą o całkowitym bałaganie w 
tej dziedzinie, o możliwości nabycia 
(ty lko  nie dla każdego) wielu 
obiektów miejskich za przysło­
wiowe psie grosze. Nic dziwnego, 
że w Radzie znów wrze, biorąc pod 
uwagę, że właśnie deputowani dali 
przykład, nabyli wymieniony po- 

‘  wyżej hotel również nie za realną 
cenę. Wilnianie zaś są u progu nę­
dzy. Naiwne byłoby jednak sądzić, 
że zmiana kierownictwa zmieni ra­
dykalnie sytuację. Bo zanim będą 
takie ustawy, zawsze znajdą się 
spryciarze i cwaniacy Wśród depu­
towanych, wśród władzy miejskiej. 
Zabraknie tam tylko szeregowego 
wilnianina —  po prostu tam się nie 
dopchnie.

Helena GŁADKOWSKA

Dziś w bankach litewskich

i a r  
KURS WALUT

dolar
amerykański

marka
niemiecka

rubel rosyjski 
(za 100)

skup (sprzedaż skup (sprzedaż skup (sprzedaż

„Utlmpex” 3,87 3,92 2,23 2,28 0,23 0,26

„Vilnlaus bankas” 3,87 3,92 2,22 2.28 .0,16 0,30

„Uetuvos verslas” 3,89 3,92 2,24 2,28 0,20 0.4P

„Aurabankas” 3,88 3,92 2,24 2,27 0,18 0,25

„Senamłesćlo
bankas” 3,88 3,93 2,21 2,26 0,21 0,25

„Hermie” 3,89 3,91 2,24 2,28 0,23 0,24

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
skup | sprzedaż

Frank francuski 3 662 3 812

Marka niemiecka 12 443 - 12951

Dolar amerykański 21 553 22 433

Funt brytyjski 31 822 33 120

Frank szwajcarski 14 808 15412
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Troski dnia 
powszedniego

We wtorek —  pytanie, w czwartek —  odpowiedź 

Może lepiej na raty?
Życie eraeiyia jest nie do pozazdroszczenia. Problem stanowi nawet prenume- I 

rata gazety, a tu — taki wydatek z instalowaniem wodomierzy i gazomierzy. Ja S 
rozumiem, że koszty się zwrócą, że to się opłaca robić, ale skąd wziąć od razu tak | 
dużą sumę? Czy nie można by tego zrobić na raty?

Genowefa PIETRUSEWICZ \ 
I  Samiśmy o tym myśleli, Pani Genowefo, ale jak to zrobić? W zasadzie liczniki | 
| instalują różne prywatne firmy. Nie mąją one możliwości zbierania od miesz- j 
kańców ratalnych opłat A poza tym — kompensuje się licznik, ale nie jego | 
instalacja. Za tę pracę, niestety, musimy płacić sami.

Kłopoty z gazetą
! Mieszkam na Żyrmunach, koło „Śaltinelisa”. Codziennie z rana wychodzę, by |
| kupić „Kuriera” w kiosku przy tej restauracji. Ostatnio coś się tu zepsuło i już o 9 i 
|z rana w kiosku nie ma „Kuriera". Co by to mogło być?

Regina VAŚĆIUNAITE
I Zatelefonowaliśmy natychmiast do przedsiębiorstwa „Lietuvos spauda”  I 
| ustaliliśmy, że codziennie do wspomnianego przez Panią kiosku dostarcza się po \ 
144 egzemplarze naszej gazety. W  zwykły dzień nie wyszystkie numery bywąją : 
| wykupione, zwroty wynoszą od 3 do 7 egz., tylko w soboty ich brakuje, dlatego na \ 
i soboty „Lieluvos spauda” obiecała tam dać więcej egzemplarzy „Kuriera”.

Interesują mnie Suwałki
| W poniedziałkowym numerze naszej gazety przeczytałam pani korespón- I 
iidencję o Suwałkach i odbywających się tam targach. Jestem przedsiębiorcą i | 
| chętnie wzięłabym udział w takiej imprezie, ale nie było u nas żadnej informacji, I 
| żadnej reklamy. Szkoda, bo sądząc z pani informacji i telewizyjnych programów, j 
| było tam ciekawie.i można było zadzierzgnąć pożyteczne kontakty. Czy nie prze- | 
ji widuje się w najbliższym czasie innych tego rodzaju przedsięwzięć?

Teresa MALINOWSKA j 
\ Zgadzam się z Panią całkowicie. Reklama II Suwalskich Targów była u nas 
1 pod psem. Obecny by I na niej tylko jeden dziennikarz z Litwy. Republika zapa­
trzona w Zachód, ignoruje sąsiedzkie imprezy Całkiem bezpodstawnie. Jak 
i powiedział dyreklor wileńskiej filii Polsko-Litewskiej Izby Gospodarczej V  Li- 
| nartas, mówiono na targach o wszystkim, tylko nie o polityce. Sam on przywiózł 
| z Suwałk potężny plik wizytówek różnych firm i przedsiębiorców 
? Na pocieszenie mogę Pani zakomunikować, że 20-22 maja w Augustowie 
\ odbędą się pod auspicjami PLIG targi „Turystyka. Wypoczynek. Ochrona wód" oraz 
l Augustowskie Targi Konsumpcyjne. We wrześniu PLIG organizuje litewską wystawę 
| w Warszawie i polską w Wilnie, a w paździemiku-listopadzie —  Świąteczne Targi 
l Konsumpcyjne Przygraniczo w Suwałkach.

Czemu w Jeziorosach prąd jest tańszy?
Mam tu znajomych. Ku memu zdziwieniu dowiedziałem się, ze płacą om o | 

połowę mniej za kilowat prądu. Proszę o tym napisać, aby społeczność wiedziała. |

Aleksander SZAŁKOWSKI j 
Piszemy, Panie Aleksandrze, ale Jednocześnie informujemy, że na mocy | 

uchwały rządu, mieszkańcy tzw. strefy ignallńsldej / w tym Jeziorosów — o j  
bardziej skażonym przez elektrownię środowisku — w trybie ulgowym płacą za | 
1 kilowat nie 8, lecz 4 cL

Co mam robić z czekami?
i  Mieszkam w gminie podbrzeskiej, we wsi Cienkowszczyzna. Mam książeczkę | 
f  inwestycyjną, chciałabym za te czeki kupić ziemię, ale mi jej nie sprzedają. Boję się, | 
|że moje czeki stracą ważność. Co mam robić?

Jadwiga BALIŃSKA |
j Aby odpowiedzieć wyczerpująco na Pani pytanie, trzeba by wiedzieć jakiego i 
i rodzaju ziemię chce Pani nabyć/uprawna, posesja ciy In7. Dlatego radzimy zwrócić •: 
się nie do gminy* jak to Pani robiła, lecz do Zarządu Regulacji Rolnych Samorządu | 

i Rejonu Wileńskiego /Żemetvarkos valdyba/ do pana Bacevićiusa. Czeki ważne są & 
\ jedynie do 1 lipca, a to już bardzo mało czasu. Poza tym można za nie nabywać 
; jedynie posesje. Wszystkie inne grunty będą sprzedawane za gotówkę, ale nikt dziś 
$nie wie, kiedy zostanie zatwierdzona uchwała o sprzedały ziemL

Czy tak się godzi?
| Denerwuje mnie znak firmowy „Ardena” przy tytule waszej gazety. Z  jednej 
|strony „Kuriera” — Św. Krzysztof, z drugiej —  „Ardena” . Czy to są ekwiwalentne 
| pojęcia?

Stanisław KRZYWICKI
Szanowny Panie Stanisławie! Może to i nie równorzędne pojęcia, ale wszędzie 

| się teraz praktykuje lego rodząju reklamę. Można ją spotkać w „Lietuvos rytas” , 
„Vakarines naujienos” , wielu dziennikach polskich I zachodnich. Takie są wy­
mogi czasu — reklama jest dźwignią.-

Dziękuję wszystkim rozmówcom za telefony. Do usłyszenia w na­
stępny wtorek, od godz. 10  do 12 , pod numerem 42-79-68. Z Czytelnikami 
rozmawiać będzie kierowniczka działu życia wsi Danuta Danowska.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Co oczekuje szkołę polską nĄ
Zamieszczamy dziś kilka z wielu listów, Jakie redakcja otrzymała po opubllkov« 

oczekuje szkołę polską na Utwle* („K.W." 9.IL94).
Większość autorów prosi Ministerstwo Kultury i Oświaty o wyjaśnienia mo*. 

nietłumaczeniu na Język polski (rosyjski również) większości, a właściwie wszył^w'1'^' j. ■ 
dla uczniów klas starszych.

Przypominamy, że 17 lutego zamieściliśmy wypowiedź na ten temat ministn v

„Chodzi wyłącznie D Jjwna ci6cv>
o brak funduszów”

D. TrinkOnasa.

Dziś przedstawiamy stanowi­
sko w tej sprawie kierownika Sekto­
ra Mniejszości Narodowych (właś­
nie taką nazwę nosi obecnie po 
reorganizacji dotychczasowy Wy­
dział Mniejszości Narodowych) pa­
na Vytautasa Toletkisa.

Oczywiście, stanowisko to jest 
zbieżne ze stanowiskiem ministra. 
Jednakże pan Toleikis prosił szcze­
gólnie zaakcentować następujące 
momenty: decyzja ta została wywo­
łana przede wszystkim względami 
ekonom icznym i. Pon ieważ po­
dręczniki dla szkół narodowych są 
wielokrotnie droższe niż litewskie, 
ministerstwo po prostu nie ma 
środków na ich finansowanie. Jeśli 
organizacje społeczne potrafią te 
koszty pokryć (przynajmniej wy­
równać różnicę w  kosztach między 
podręcznikami dla szkół polskich i 
litewskich), nic nie stoi na przeszko­
dzie, by te podręczniki wydawać.

P o  drugie: ministerstwo nie 
planuje likwidacji szkół polskich i 
rosyjskich, ani też prowadzenia le­
kcji w  języku litewskim. Poza tym 
—  ta decyzja tylko wówczas zosta­
nie wcielona w  życie, kiedy się uka­

żą polsko-litewskie i rosyjsko-lite- 
wskie słowniki terminów z  mate­
matyki, fizyki, chemii i biologii. 
„K .W .” jednakże podziela obawy 
naszej Czytelniczki J. Butenicnć, iż 
w takiej sytuacji samo życie zmusi, 
by nauczanie odbywało się w języku 
litewskim. Chodzi o  to, że niestety, 
od wielu lat, a właściwie całych dzie­
sięcioleci uczelnie pedagogiczne 
nie szykują nauczycieli większości 
przedmiotów dla szkół polskich. 
Tak więc niepotrzebne będą żadne 
uchwały i posunięcia —  polskie 
szkolnictwo rzeczywiście umrze 
śmiercią naturalną. Brak podręcz­
ników w  języku polskim ten proces 
znacznie przyśpieszy.

Jakzaznaczyt pan Toleikis, jest to 
zgodne z  modelem europejskim. 
Tak jest, na przykład, w  Polsce, gdzie 

wszystkie podręczniki wydawane sąw 
języku polskim. Jak poinformował 
E LTA  starosta puński Romualdas 
Vitkauskas uczniowie litewskiego 
gimnazjum w  dągu całego okresu 

powojennego wszystkich przed­
miotów uczyli się z  podręczników 
polskich. Ułatwiało to im dostanie się 
na wyższe uczelnie polskie.

Czy się cofamy?
Nawet w  najstraszniejszych la­

tach stalinizmu z  jego  okrucień­
stwem od razu po wojnie zostały 
otwarte na Wileńszczyźnie aż Idlka 

setek czysto polskich szkół, a w  N. 
Wilejce —  Instytut Nauczycielski, 
gdzie rokrocznie szykowano nau­
czycieli w  języku polskim: fizyków, 

matematyków, chem ików, b io­
logów, geografów, historyków i po­
lonistów, nawet rusycystów. N ie by­
ło  tego ani na Białorusi, ani na 
Ukrainie czy Łotwie, nie mówiąc 
już o  Kazachstanie czy Rosji.

Oprócz tego na Litw ie była 
szkoła pedagogiczna w  Trokach, a 
potem w N . Wtiejce, Szkoła Rolni­
cza w  Białej Wace, w Bukiszkach, 
nawet w  Dziewieniszkach. Ukazy­
wały się gazety w  języku polskim,

świata. Każdemu, kto przyjeżdżał z  
Zachodu, podsuwano to wszystko 
pod nos i mówiono: „Patrzcie, jaką 
demokrację mamy” .

Wyzwolenie Litwy i utworzenie 
samodzielnego państwa chyba każ­
dy rozumiał po swojemu. Podnieśli 
od razu głowę również d, którzy 
uważają, że odrodzenie tylko ich 
dotyczy.

Ostatnio zawisła groźba nad 
szkołą. W  tak zwanych „polskich 
szkołach”  będą w najbliższych cza­
sach wykładane wszystkie przed­
mioty w jęz. litewskim. Bo tak z 
pewnością się stanie, jeżeli zostanie 
zrealizowana uchwała kolegium oś­
wiatowego ministerstwa o  nietłu­
maczeniu podręczników na język 
polski. Oceniam to jako bardzo

były i zespoły artystyczne, a w  koś- groźny krok w kierunku zlikwido- 
ciołach w Wilnie modlono się po wania szkoły polskiej.

i f l  M l  8Ud^ e radioWe W Józef RUSAKIEWICZ,
języku polskim. nauczyciel Mejszagolskiej Szkoły

Być może, było to na pokaz dla Średniej w rejonie wileńskim

M i
Artykuł *  v  |

„Co oczekuje 

niem obuchem. 
do samego 

& je *  napisy 
o  treść. Sądzę, tS  
stwa Oświat, o d n ^ K

skt wymierzona

jeśU zostanie u izera^^tj
w niedługim 
b e z t a k .m a n e g o ^ r
^zamykania” umrą fojZ? I  
ralną. (To samo 
szkół rosyjskich). 

Wiem < t o s t a S ^ £ ^  
jest podręcznik

Bardzo byłabym W (w l 
Ministerstwu Kultury i o £ |  
gdyty odpowiedziało m 
tań, na które sama nie 
leźć odpowiedzi ■

Nie bardzo rozumiem,, i , !  
języku będą się odbytej S I  
wszystkich przedmiotu J j  
iez. ojczystego w „polskiej start 
Po polsku czy po litewhi? 1  

Powiedzmy, nau&yóel 
maczy temat z matematyki, 
czy fizyki po polsku. UoeHifel 
mu, ze słowniczlaem«r^i,|^| 
ma być wydany, nanay aętipf 
książki po litewsku (pn̂ tymns:| 
będzie to zakuwać, bo nic tan 
zrozumie). W  jakim jpybi t$ jl 
odpowiadać? I  co, jeffi majta fl 
—  a takich jest s p o ro -k i 
dostatecznie języka państwową' 
Czy będzie mógł w takiej ijtmg 
pracować? Nie jesttnuh»i;ib 
myślić, kto przyjdzie na jep nq- 
soe. Zwłaszcza, że od widu ją® 
ieński Uniwersytet Pedappa 
nie kształci pedagogów(opróap 
lonistów, a ostatnio naut^ódte 
początkowych) dla szkól połtó 
Nie wiem, czym ta decyla sffii 
wywołana. Trudnościami maioił 
nymi? Ale przecież Polacy, Big 
i Litwini, płacą ogromne poW  
tym również i na oświatę.

Więc jak to będzie 
łości z realizacją pnwa do ®*'| 
języku ojczystym, j® t
ponoć zagwarantowane! BJ 
tym: dziwne jest, że się Bij**- 
ną decyzję podejmuje beza®? j 
porozumienia ze stroną * * *  
sowaną, czyfi '9
skim i rosyjskim. Mo* ’ ” ® i 
było wysłuchać racji je] 
zainteresowanej arony"

jMln.BUTB®f
naua)t*"

Migawki podwileńskit. Mickuny. l'Ol. Bronisława Kondratowicz

»; •

Jesteśmy zaniepokojeni
Komitet rodzicielski; uczniowie 

oraz nauczyciele Szkoły Średniej im. 
Wł. Syrokomli są zaniepokojeni uch­
wałą kolegium Ministerstwa Kultuiy i 
Oświaty z dnia 27 stycznia 1994 roku o 
zaprzestaniu druku podręczników w ję­
zyku polskim.

Wykonanie tej decyzji byłoby bar­
dzo bolesnym ciosem dla wszystkich 
Polaków Litwy, dla demokracji i tole­
rancji narodowościowej.

Dziwnym jest fakt, że propozycja 
padła od Wydziału Mniejszości.Naro­
dowych Ministerstwa Kultuiy i Oświa­
ty. Wydział ten, wydawałoby się, musi 
nie tyle wprowadzać różne ogranicze­
nia, zakazy lub szukać różnego typu 
naruszeń w szkołach mniejszości naro­
dowych, ile bronić interesów tych szkół.

Odnosimy wrażenie, że powyższy 
wydział jest po prostu wykonawcą czy­
ichś poleceń. Mamy nadzieję, że roz-

■ ^ i p r z y d i y U K * ! ^ ^ .  
nisterstwa Kultuiy • 
zwoli, by pozbawiono ^^0 
wa do pobieram* , „ ^ 3̂  I 
ojczystym. Nie wolno

nictwa polskiego

cńw, któny
również utrzymują rJ 

Powstają 
gra, czym j«<  P0̂ ^ ,  
pozycja? ^
dzieć, dlaczejo n* 1 f  ł
opinię na to itcfna S  

Mamy 
Kultuiy i Oświaiy 
wionę prze* nas
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Chcesz wygrać  ciągnik?
lutego br. w nr. 31 .Kuriera Wileńskiego’  
icillśmy pytania pierwszego etapu kon- 

l*l eO WIESZ O FABRYCE „URSUS', JEJ

HISTORII I PRODUKCJI". Dziś powtarzamy raz 
jeszcze pytania i drukujemy kolejną publikację, 
umożliwiającą znaleźć na nie odpowiedzi.

, ^  fctóiym roku powstały Zakłady „U RSU S” ? Podaj pełną nazwę zakładów, 
y  / jakim dziełem związana jest nazwa „U R SU S” ? K to jest autorem tego dzieła?
3 W którym roku powstaje pierwszy ciągnik spalinowy?
4 jaką produkcję prowadziły zakłady od powstania do 1930 roku?
5 Jaką produkcję prowadziły zakłady w latach 1930-1939?
j  W którym roku po I I  wojnie „U R SU S”  wyprodukował pierwszy ciągnik? Podaj typ.
7 Ile tycb ciągników wyprodukowano do roku 1957?
g. W którym roku powstaje nowy ciągnik konstrukcji polskiej? Podaj typ.
9 W którym roku podpisano umowę o  współpracy kooperacyjnej i z  kim?
10 W którym roku uruchomiono produkcję ciągnika C-4011?
11 W którym roku uruchomiono produkcję ciągnika ciężkiego? Podaj typ.
12. W którym roku powstaje Zrzeszenie Przemysłu Ciągnikowego? Jakie zakłady wchodzą w skład

Bieszenia7 - -<•
13 W któtym roku uruchomiona zostaje produkcja seryjna ciągników licencyjnych?
14 W któtym roku wyprodukowano 1.000.000 ciągnik?
U Podaj 5 typów ciągników obecnie produkowanych na licencji M F  oraz typ ciągnika najcięższego 

w ZPC  „URSUS” .

Lanz-Buldog i jego  
.młodsi b rac ia ”

W dniu 16 stycznia 1945 roku 
mnycofaniu się hitlerowcy nisz­
czą w barto znacznym stopniu fa- 
birte. »y»użąc uprzednio na za- 
drid praktycznie całe wyposażenie 
zakładu.

Zagłada nie trwa długo. Zaraz 
po wyzwoleniu ocalała grupa pra- 
tomików „Ursusa” przystępuje do 
odbudowy swojego zakładu. Za­
czyna się praca w  zakresie remontu 
labom samochodowego. A le po- 
uzeby kraju są inne. Już jesienią 
IMS toku rozpoczęto pierwsze za­
mierania projektowe nad ciągni- 
bem rolniczym. Jako wzór przyjęto 
óągnik Lanz-Buldog, którego kil- 
kanaście tysięcy sztuk pozostawił 
na polskiej ziemi okupant. Lanz- 
Buldog był ciągnikiem bardzo pro- 
Sf® w budowie i nieskomplikowa­
n i w eksploatacji. W  lipcu 1946 
[oku zakończono pierwszą powo­
z i ł  dokumentację techniczną 
°łgnika rolniczego. Powstał dąg- 
*  LB-45, później nazwany C-45.

I ™™!ze próby z silnikiem nr 
| rozpoczęły się~w marcu 1947 

w odbudowanych z gruzów 
układacb Mechanicznych „U r- 

Pierwszą partię 30 ciągników 
W»Hnycfi w „Ursusie”  przeka- 

ministrowi rolnictwa i reform 
B S 1947 roku. W  roku 
w  ^produkowano 130 takich 
j^ków. Natomiast do listopada 
«iivn0i.u "^produkowano ich 
B I S l  0 4 5  '  C-4S1 już 

roku stały się przedmio- 
i* J“ PQrlu- W sumie, w okresie 
K w i !  wyeksportowano 6  

giównie do KRL-D, Bra- 
\ lS,HlszPaniii i ChRL. W  roku 

^ ‘^ " o  P'eTOszy proto- 
f e S l  Stał się on bar- 
,i t a c v t In lechnicznym i orga-
4'tiemA?"tec llno lo* iczn y m 
niTUu . Przodu polskiego prze- 

^  Ognikowego. Była to

całkowicie własna konstrukcja i te­
chnologia, na dobrym poziomie 
światowym opracowana przez kad­
rę techniczną „Ursusa” . Ciągnik C- 
325 dat początek całej serii ciąg­
ników lekkich,- produkowanych do 
dziś. D o  końca 1959 roku wypro­
dukowano ich 100 sztuk. Od 1 sty­
cznia 1960 roku linia montażu roz­
poczęła produkcję seryjna, która 
trwała do początku 1963 roku. W  
sumie fabrykę opuściło 26 282 
sztuki C-325.

W  międzyczasie nie ustawały 
prace konstrukcyjne nad jego  uno­
wocześnieniem. Rolnictwo stawia­
ło  coraz wyższe wymagania. Efek­
tem pracy konstruktorów była 
pierwsza poważniejsza moderniza­
cja ciągnika C-325. Przede wszyst­
kim zwiększono moc silnika do 20 ,6  
kW drogą zwiększenia średnicy cy­
lindra i podniesienia prędkości ob­
rotowej do 2200 obr/min. Drugą 
bardzo ważną innowacją był układ 
pneumatyczny ze sprężarką napę­
dzaną od silnika i z  nadciśnieniową 
instalacją. Ciśnienie robocze ukła­
du pneumatycznego wynosiło 0,48- 
0,53 MPa. Układ -ten umożliwiał 
sterowanie pneumatycznych ha­
mulców przyczep, co pozwalało na 
istotne podwyższenie nośności 
przyczep, ograniczonej stosowany­
mi do tej pory hamulcami najazdo­
wymi.

Z m o d e rn izo w a n y  c iągn ik  
otrzymał symbol C-328 i zaliczony 
został do wyrobów klasy A , otrzy­
mując pozytywne atesty instytutów 
badawczych USA, Francji i Indii. 
Produkcję seryjną rozpoczęto w 
1963 roku i kontynuowano do roku 
1967. Zakłady mechaniczne „U r­
sus”  w yprodu kow ały  ogó łem  
75056 sztuk C-328. Ciągniki te, 
dzięki wspomnianym atestom, stały 
się znaczącą pozycją eksportową. 
Sprzedano ich za granicę 9200.

Uruchomienie produkcji cze­
chosłowackiego Zetora  4011 /w 
Polsce otrzymał on symbol C-4011/ 
było dla Zakładów Mechanicznych 
„Ursus”  całkowitym przeobraże­
niem jakośdowo-technologicznym. 
Produkcja wielkoseryjna, obrabiar­
ki zespołowe, taśmy montażowe, 
nowe technologie odlewania i kucia 
oraz zasadnicza rozbudowa fabryki 
— to główne elementy tych przeob­
rażeń.

Spełnionych też zostało szereg 
ważnych postulatów rolnictwa. C  - 
4011 był ciągnikiem klasy 0,9, a 
wiec dacnikiem średnim. Silnik 4- 
cy I indrowy o  mocy znamionowej 33 
kW , podnośnik hydrauliczny z 
układem automatycznej regulacji 
głębokości orki i hydrauliką zew­
nętrzną, unowocześniony układ 
pneumatyczny i hamulcowy, za- 

. czep wahliwy i przedni zaczep tran­
sportowy oraz możliwość zainstalo­
w an ia  p e łn o k ry te j b laszan e j 
kabiny, to główne atuty tego ciągni­
ka, które w  chwiU uruchomienia 
produkcji znaczyły niemało dla 
użytkownika. Produkcję rozpoczę­
to w  iście sprinterskim tempie, bo 
już w  1965 roku, cztery lata od pod­
pisania umowy międzyrządowej. W  
roku tym zmontowano 870 ciąg­
ników, a produkcję kontynuowano 
do 1970 roku, wypuszczając w  su­
mie 98284 ciągniki. Należy w  tym 
miejscu podkreślić, że tak jak ciąg­
nik C-325 w swojej klasie, również ̂ 
C-4011 stał się protoplastą serii 
ciągników średnich produkowa­
nych w  Z M  „Ursus” . Proces mo­
dernizacji lekkiego ciągnika C-325 
przebiegał w  sposób ciągły i takie 
też było wprowadzanie tych moder­
nizacji do produkcji. P o  ciągniku 
C-328, w  lipcu 1967 roku na taś­
mach produkcyjnych pojawia się 
ciągnik C-330 —  druga bardzo po­
ważna modernizacja jego protopla­
sty. Dzisiaj można określić go naj­
bardziej ulubionym przez rolników 
indywidualnych „dzieckiem” „U r­
susa” . Ciągnik C-330 stał się trwa­
łym i mało zawodnym, poszukiwa­
nym i ch ę tn ie  kupowanym . 
Produkcja jego kontynuowana była 
do 1987 roku. W  dwóch latach: w 
1978 i 1984 roczna produkcja prze­
kraczała 20000 sztuk. W  sumie 
Zakłady Mechaniczne „Ursus” 
opuściło 370035 sztuk. Rozwiąza­
nia konstrukcyjne ciągnika i jego 
wytrzymałość, technologiczno^ re­
montów i ekonomika eksploatacji 
>— wszystko to zadowalało jego 
użytkowników. Ciągnik C-330 ma 
dobrą renomę szczególnie wśród 
rolników indywidualnych, bo jest 
akurat dobry w chłopskim gospo­
darstwie, na skalę tego gospodar­
stwa i prac, jakie są tam przeprowa­
dzane. W  końcu lat 60 do produkcji 
wprowadzono obok C  -330 równo­
legle jego odmianę eksportową, na­
dając jej symbol C- 335. Ciągnik 
C-335 stanowił dość atrakcyjną po­
zycję eksportową. Zakłady wyeks­
portowały za granicę 70611 sztuk 
ciągników.

(C. d. n.)

Potrzeby rolników 
Wileńszczyzny 

w świetle badań ankietowych
Proces odzyskiwania gospodarstw 

rolniczych obfituje w różne trudności, 
jakie napotyka zaangażowany w niego 
rolnik. Uwłaszczenie jest pierwszym 
etapem „stawania się* rolnikiem, który 
wyzwala nowe zagadnienia, jakim musi 
sprostać potencjalny rolnik.

Na progu nowej kariery rolnik mu­
si się liczyć, że będzie miał do rozstrzyg­
nięcia takie kwestie jak:

—  problem umiejętności praktycz­
nych i teoretycznych, kierowanie go­
spodarstwem;

—  wyposażenie gospodarstwa w 
maszyny i narzędzia rolnicze (czym bę- 
dzjęsię pracowało);

— infrastruktura gospodarstwa —  
budynki inwentarskie i niezbędne urzą­
dzenia;

—  brak systemu pomocy fachowej 
(doradztwa rolniczego).

Wymienione wyżej problemy sta­
wiają niejednego potencjalnego rolnika 
w kłopotliwej sytuacji

Jak w praktyce wyglądają te pro­
blemy, dają w części odpowiedź wyniki 
ankiety przeprowadzonej 1993 roku.
(Inspiratorem tych badali była Amba­
sada Polska w Wilnie i Stowarzyszenie 
Wspólnota Polska).

Badania objęły w sumie 288 rol­
ników i 11 kółek rolniczych głównie na 
terenie rejonu wileńskiego —  259 go­
spodarstw, solecznickiego— 20 gospo­
darstw, resztę stanowiły z rejonów ko­
wieńskiego, ig na liński ego, szyrwin- 
cltiego, święciańskiego.

Interesującą sprawą jest ogólna 
charakterystyka badanej zbiorowości 
—  kim oni są. Badane osoby są w dość 
zaawansowanym wieku (średni wiek
56,5 lat, skrajne wartości 18 do powyżej 
80 lat). Wśród nich młodsi są jednak 
mężczyźni 54,8 lat (197 osób), a kobiety 
(91 osób) 60,1 lat Wykształcenie po­
czątkowe i podstawowe ma około 44% 
badanych, zaś średnie 37%, a wyższe 
8%. Osoby z wyższym i średnim wy­
kształceniem w przeważającej liczbie 
mają kwalifikacje rolnicze —  co jest 
dobrym prognostykiem dla przyszłości 
tego zawodu.

Inną cechą charakteryzującą bada­
nych* jest status własności gospodar­
stwa; około 45% z nich ma w pełni ure­
gulowaną własność (najwięcej w 
grupach obszarowych do 5 ha i 5-10 
ha). Pozostali rolnicy są w trakcie regu­
lowania swojej własności, przy czym 
około 1/4 wszystkich ma już częściowo 
sprawy załatwione i są w końcowej fazie 
otrzymania dokumentu własności. Po­
zostaje jednak znaczna część osób, któ­
rych sprawy są mało zaawansowane 
bądź dopiero założone.

Większość badanych wskazuje, że 
pizewiduje swojego następcę, częściej 
syna, rzadziej córkę lub inną osobę.

Wielkość gospodarstw waha się od 
1 do 107 ha, przy czym średnia wielkość 
to 12,0 ha. Te największe gospodarstwa 
są nieliczne bo powyżej 50 ha jest ich 
zaledwie 4.

Uzupełnieniem ogólnego „image” 
rolników jest również sposób zagospo­
darowania ziemi. Przeszło połowa go­
spodarstw nastawionych jest ha pro­
dukcję zboża, choć oprócz tego 
kierunku występują również inne: mle­
ko, mięso, ziemniaki, rzadziej na pro­
dukcję wanyw ( 11%).

Znamienną sprawą jest fakt, że 
ol^oło 43% badanych nie wskazuje, 
bądź nie wie, jakie kierunki produkcji 
będą-W przyszłość rozwijać. Ci, którzy 
już się deklarują, zamierzają kontynu-

OO REDAKCJI:
Przy okaąjl przypominamy, że właśnie teraz w Białej Wace (rejon wileński) 

trwa Kurs Kwalifikowanego Farmera zorganizowany przez Szkołę Główną Go­
spodarstwa Wiejskiego w Warszawie. Jest więc okazja zdobyć podstawowy zasób 
wiedzy z zakresu samodzielnego gospodarowania, jak też dowiedzieć się o najno­
wszych osiągnięciach z dziedziny upraw roślin, hodowli zwierząt, zadownictwa, 
warzywnictwa itd.

Zjazd rozpocznie się 28 lutego I potrwa do 6 marca br. Wszyscy żądni wiedzy 
rolniczej powinni zatem zgłosić się 28 lutego o godz.-9-do szkoły rolniczej w Białej 
Wace. Szczegółową Informację można uzyskać pod teL 73-10-86 lub 56-76-63 
(prywatny) u p. Blnklewicz.

ować te kierunki, które do tej pory pod­
jęli. Niewątpliwie rozwój rynku rolnego 
i nie tylko, w wielu przypadkach po­
wstrzymuje od klarownej decyzji, jakie 
kierunki produkcji preferować. Wyda­
je się również, że system doradztwa rol­
niczego byłby tu inspiratorem w kształ­
towaniu się kierunków produkcji. 
Rozwój różnych form „smali busines­
su”, zwłaszcza w zakresie przetwórstwa 
rolnego, też wpłynie na nowe oblicze 
rolnictwa.

W trakcie badań i na podstawie 
wypowiedzi w ankietach ujawnia się 
swoista „fascynacja” posiadaniem i 
prowadzeniem gospodarstwa. Wydaje 
się, że wiele decyzji może być, w tym 
układzie źle trafionych, bo praca rolni­
ka, wbrew pozorom wymaga wielu 
umiejętności i nie może to być amator- 
stwo — jeżeli chce się mieć z tej dzia­
łalności pożytek.

Ujawniła się również taka kwestia, 
że niektóre, a nawet duże gospodarstwa 
są bez budynków inwentarskich (20%), 
jeżeli nie ma do tego żadnych maszyn 
(45% gospodarstw) to gospodarowa­
nie w takich warunkach staje pod du­
żym znakiem zapytania. Zaledwie 16% 
gospodarstw jest wyposażonych „jako 
tako” w niezbędny sprzęt rolniczy, jed­
na trzecia gospodarstw posiada ciągni­
ki rolnicze, a blisko 40% dysponuje 1 
lub 2  końmi.

Powyżej przytoczone liczby ilu­

strują aktualny stan tych gospodarstw. 
Wynika stąd, że podstawowym warun­
kiem ich rozwoju będzie dozbrojenie 
ich pod względem technicznym. Jak 
więc widać, potrzeby tych gospodarstw 
są duże, co znalazło swój wyraz w wypo­
wiedziach ankietowanych. Zapotrze­
bowanie na środki produkcji rolniczej 
zgłaszało: 88% —  materiał siewny, 
55%— środki ochrony roślin, 10% — 
nawozy i inne.

Potrzeby w zakresie maszyn i na­
rzędzi rolniczych wyrażało 80%. Du­
żym zainteresowaniem cieszyły się 
ciągniki, które chciałaby posiadać po­
nad połowa badanych, z innych maszyn 
najczęściej wymienianych były: kosiar­
ki do trawy, pługi, snopowiązałki, kopa­
czki do ziemniaków, zgrabiarki, brony, 
kultywatory czy kombajny zbożowe. W 
sumie potrzeby te rolnicy określili na 
25 różnych rodzajów, to jest około 1000 
sztuk czyli średnio'4 szt. na 1 gospodar­
stwo.

Problem ten jest ogromnie złożo­
ny, bo w jaki sposób doposażyć te go­
spodarstwa? Rozwiązanie tego proble­
mu podjęto w ten sposób, że dostarcza 
się z Polski maszyny i narzędzia konne 
(używane). Tu trzeba jasno powiedzieć, 
że akcja ta rozwiąże problemy tylko do­
raźnie. Jakiekolwiek byłyby rozmiary 
tej pomocy z zewnątrz, to każdy rolnik 
w perspektywie musi widzieć rozwiąza­
nie ich we własnym zakresie.

Ostatnią kwestią, która uwidocz­
niła się w ankietach dość ostro, to pro­
blem poradnictwa rolniczego. Wydaje 
się, że sami rolnicy nie dostrzegają tego 
problemu, bo jedynie 20% badanych 
wskazywało taką potrzebę. Kursy agro- 
minimum organizowane, między inny­
mi, w Białej Wace są wyjściem naprze­
ciw temu problemowi, i ci, którzy z nich 
skorzystają, na pewno wiele zagadnień 
w swoich gospodarstwach będą mogli 
rozwiązać łatwiej.

dr Inż. Kazimierz TABOR. 
prof. Szkoły Głównej Gospodar­

stwa Wiejskiego w Warszawie
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Ma laty — karty historii i dzień dzisiejsi
Uprzejmie nadmieniam, że z 

zainteresowaniem przeczytałem w 
..Kurierze Wileńskim” z 12 listopa­
da br. notatkę ucznia Andrzeja 
Andrzejewskiego pt. „Odpust w 
Malatach” . Kiedyś, w czasach gim­
nazjalnych, też napisałem kilka 
listów do „Chaty Rodzinnej”  w 
Kownie. Jeden z tych listów, 
właśnie... o Malatach. Redakcja 
wówczas wydrukowała go pod zna­
miennym tytułem: „Dar neaM£',- 
Chodziło o  zwlekanie z wydawa­
niem polskiej prasy prenumerato­
rom przez litewskich pocztowców 
w Malatach.

Ze wspomnianej wyżej notatki 
(może —  mini-reportazu !)ucznia 
wynika, że w Malatach jest kościół 
drewniany, nieduży. Ja znam na 
Litw ie tylko Malaty (Mdletai), 
które leżą w odległości 60 km na 
północ od Wilna. Jeżeli uczeń myśli 
właśnie o kościele w Malatach, to 
się myli. Najprawdopodobniej cho­
dzi mu o zabytkowy, drewniany 
kościół w Inturkach. W  Malatach 
jest natomiast duży, murowany 
kościół. Ten kościół w  czasie ostat­
niej wojny stracił obie, bardzo wy­
sokie, wspaniałe, widoczne ż daleka 
wieże. Zostały ohe odbudowane, 
ale w mniej efektownym, stylu. 
Warto przy okazji wspomnieć, że 
na zewnętrznej ścianie w części 
przedniej kościoła (na wysokości 
dużego ołtarza, przed wejściem na 
cmentarz) znajduje się polska tab­
lica (może to wbudowany nagro­
bek), jeżeli się nie mylę ks. Bondze- 
wicza —  ówczesnego proboszcza 
malackiej parafii.

Ta polska tablica (jak wiele 
innych) na pobliskim Cmentarzu 
nie była usunięta w czasach smeto- 
nowskiej Litwy —  Malaty zaś 
(śeiśleSj: parafia malacka), w  przeci­

wieństwie do sąsiednich Bijuciszek 
czy Inturek —  uchodziły za parafię 
typowo... litewską. Wszystkie na­
bożeństwa przed wojną były tam 
zawsze odprawiane po łacinie, a 
śpiewy tylko po litewsku. Wspom­
niana wyżej tablica nagrobka ks. 
Bondzewicza już w 1955 roku zos­
tała zamalowana białą farbą. Po la­
tach zeskrobano tę farbę, ale ślady 
zamalowania pozostały do dzisiaj.

Co do wspomnianych przeze 
mnie Malat można jeszcze dodać, 
że:

1. Z  „Metryki Litewskiej —  re­
jestrów woj. wileńskiego”  z 1690 
roku (303 lata temu!) wynika, że 
„Malaty z karczmą i młynem”  sta­
nowiły wówczas „dobra duchowne 
kapitulne” (str. 100) w/w „Metryki 
Litewskiej PW N, wydanej w  1989 
roku w Warszawie. W  innym miej­
scu tej książki (str. 258) napisano 
także: „W  malackiej parafijej”  —  
zapis wg pisowni oryginału.

2. W  książce PW N  p. Andrzeja 
Maryańskiego pt. „Litwa, Łotwa, 
Estonia”  z 1993 r. (str. 34 i*78) 
wymieniono i polską mniejszość 
narodową koło Malat, stanowiącą 
obecnie jeszcze 10,1 proc. miesz­
kańców w tym regionie Litwy.

3. W  zakończeniu powyższego 
można chyba dodać (a raczej przy­
pomnieć!) za panem prof. Jerzym 
Ochmańskim, że: „przywilejem z 
17 lutego 1387 r. król Władysław 
Jagiełło nadał biskupstwu (kated­
rze ) wileńskiemu, jako  dobra 
cenne, m.in. Łabonary i Malaty, 
oraz że król Jagiełło „mianował 
wówczas Polaków wysokimi urzęd­
nikami na Litwie”  (Historia Litwy, 
wyd. m  1990 rok, Warszawa, Ar. 
72 i 74). Myślę, że fakt „zapomina­
nia”  przez wielu Litwinów, że Pola­
cy na Litwie są od wieków, nie „su-

lenkeja Uetuviai*, ale obywatele o 
prawdziwie polskich rodowodach, 
którzy znaleźli się tam na Litwie już 
w czasach Trojdena i Vytenisa —  
m.in. h ja k o  j.eńcy w ojenn i z 
łupieżczych wypraw Litwinów na 
Mazowsze, w latach 1201-1279 
(Historia Litwy prof. J. Gelmań- 
skiego, str. 44-51). Stąd też sądzę, 
są do dzisiaj Polacy w  rejonie 
Malat, o  .którycjj —  w ramach 
wspomnień właSfnych poniżej: 

Przed wojną mieszkało tam 
(przeważnie na wsi) wielu Polaków 
—  potomków dawnej szlachty zie­
miańskiej, Wymienianej także z 
nazwisk i we wspomnianej wyżej 
„Metryce Litewskiej” . Jednym po-

R E F L E K S J E  Z 
P O D R Ó Ż Y  
N A  L I T W Ę

^wodziło się bardzo dobrze —  pro­
wadzili własne (lub dzierżawione) 
gospodarstwa rolne w  byłych (ok­
rojonych przez władze) majątkach 
ziemskich. Innym powodziło się 
gorzej, zajmowali się również rze­
miosłem, mieszkając w  wioskach, 
lub pracowali u innych bogaczy 
wiejskich na roli. Pamiętam do dzi­
siaj —  przeważnie z  wąsami wielu z 

nich, tzw. „panów szlachty pois 
k ie j” , ja k : A d a m o w ic zó w ,
Biełuńskich (najstarszy z  rodziną 
zginął na Syberii), kilku braci Gied- 
rojciów, ród Huszczy, paru Iwa­
nowskich (Syberia), Kontrymo- 
w ic zó w , K o z łow sk ich , b raci 
Ławińskich (część z tych rodzin zgi­
nęła na Syberii), pana Teofila Ku­
leszę, przesiadującego przy obficie 
zastawionym stole w czasie... sumy 
odpustowej w  Malatach, z  innymi w 
prywatnych apartamentach, Jan­

kiela —  najlepszego restauratora 
Malat, kilku braci Masewiczów, 
magnata Witolda Naruszewicza z 
Wilna, dowcipnisia i kawalarza 
kontrolnego Putnę—  rodzonego 
brata Witolda Putny, dygnitarza 
sowieckiego, rozstrzelanego przez 
Stalina. Litwini uważają go za Lit­
wina, choć on nigdy nie mówił po 
litewsku. Symonowiczów (Witold 
zginął tragicznie na przełomie 
1944-45, jadąc z innymi do Wojska 
Polskiego), Tuczyńskich, Trzas­
kowskich i Żukowskich. Z  Polaków 
mocno zubożałych, rozsiadłych po 
wioskach i małych osadach jeszcze 
pamiętam: Szembergów, Banie- 
wiiSlów, Butkiewicza, Januszkie­
wiczów, Kozłowskich, Kalinow­
skich, Z inklew iczów , P ipirów , 
Pruszyńskich, Paszkiew iczów , 
Mackiewiczów, Sadowskich, Wy- 
szomirskich i wielu Innych, a wśród 
nich też Polaków o... litewskich naz­
wiskach jak np. Kraujalis czy Steib- 
lys.

Uprzejmie dodaję, że w  czasie 
wizyty papieża na Litwie przeby­
wałem w kilku miejscowościach z 
okresów własnej młodości, znajdu­
jących się na południe od Malat, 
któregoś dnia, we wczesnych godzi­
nach rannych oczekiwałem  na 
miejscowy autobus, kursujący z 
dawnego pogranicza polsko-litew­

skiego w Dubinkach do Malat. 
Przystanek autobusowy znajdował 
się nad jeziorem „koło Tumiaóca” . 
Zauważyłem zbliżające się dwie ko­
biety, obładowane tobołami i roz­
mawiające po polsku. Gdy po­
deszły bliżej do przystanku, zaczęły 
mówić nagle między sobą... po li­
tewsku. Pozdrowiły mnie słowem 
„Labas”  i ... całkiem zamilkły!

N ie wytrzymałem— zapytałem 
wprost (byliśmy tylko sami na

przystanku)* dlaczego r,„ 
na mój widok p r ie a z jy^ ^ - 
z  po lsk iego  na lite 
dłuższym milczeniu 
odpowiedziafe że * nią 
kto stoi na przystanku 
się Litwina, którzy w y i ^ S  
lubią języka polskjeąy^ - * ” V 
ponownie, skąd ta on ?1'**  
właśnie nie jestem U t w .0*1’ ic 
matem od powiedź, ie S e ^ * '  

-rozpoznały mnie jako 
Polski, a ponadto jedna 1 
oświadczyła, ie._
mnie także_ syna, z n a ^ f .  ** 
cze długo ipo wojnie 
śp,mojej Matki, zmarłej* P *  
N a  takie „rozpoznanie' S '• 
wierdziłem powyżs2y fe!tti »■

nie Przywitałem się 2 
W  międzyczasie nadjechaj jZ f®1 
tobuslk (sowieckie) produta

tóó rym ^  stojąco dojechalZ^
Malat. W  czasie tej j a z Z z ~  
wiałem z  kobietą, 4 a ^  
mnie na przystanku, o r ó Z

sprawach. Dowiedziałem f e J :
wiele różnych rzeczy, n J j 
minających okres władzy 
kiej na Litwie. |

Wysiadając w Malatach * ai%
busu zauważyłem, że większo^ 
sażerów (która wysiadła prze* 
mną) złożyła swoje bilety autob». 
sowe na pulpicie przed kierową. 
Na zadane komuś pytanie oto- 
małem odpowiedź, że to ią_ 
„dobre, nie skasowane wcale pr® 
pasażerów bilety” , czyli dalszą myl 

co do tych biletów pozostawiam 
bez komentarzy!

Najmocniej przepraszam || 
m oże  za chaotyczne sfor­
mułowanie tekstu, ale tymwsjst. 
kim chciałem się z Wami podzieK

Longin S.

(nazwisko do wiadomości Redakcji)

W ODDZIAŁACH KATOLICKIEGO STOWARZYSZENIA POLAKÓW NA LITWIE

W rodzinnej atmosferze
Oddział Katolickiego Stowa­

rzyszenia Polaków na Litwie przy 
kościele św. Kazimierza w Nowej 
Wilejce działa dopiero od trzech 
lat. Można rzec, że to dużo i mało. 
Jednakże praca, jaką prowadzi, 
przynosi nie tylko dobre wyniki, 
sprawia też wiele zadowolenia oso­
bom w  nim zrzeszonym.

—  Początkowo było nas około 
’&0j Natomiast według stanu na 

dzisiejszy jest blisko 100  —  
mówi pani Leoncja Andriukianiec, 
kierowniczka grupy pomocy chary­
tatywnej oddziału. —  Są to mie­
szkańcy naszego mikrorejonu, 
którzy zawsze żyli i żyją z Bogiem, 
którzy chcą Się modlić, obcować ze

sobą, podzielić się radościami i 
kłopotami, których, niestety, wszys­
cy mają w  nadmiarze.

Oddział odbywa zebrania niez­
byt często, raz w  miesiącu. Jeżeli 
zachodzi potrzeba pilnego spotka­
nia, wszyscy rozumieją, że jest to 
bardzo konieczne. W  wyznaczo­
nym dniu, po mszy porannej, ludzie 
śpieszą do „zielonego domku” '—  
tak nazywany jest lokal, w którym 
odbywają się spotkania. Gromadzą 
się ludzie różnego wieku, rodzina­
mi, nawet z wnukami. Wszystkich 
łączy jedno— wiarawBoga, miłość 
do Niego oraz możliwość wzajem­
nego obcowania.

Na jednym z ostatnich spotkali

mówiono dużo ó pomocy charyta­
tywnej dla osób szczególnie potrze­
bujących. Poruszono kwestię, jak 
najszybszego otwarcia biblioteki, w 
której każdy chętny mógłby znaleźć 
lekturę według upodobania.

Tym i problemami Interesują 
się osoby należące do oddziału, i nie 
tylko się interesują, ale przeksz­
tałcają pomysły w rzeczywistość. Są 
wśród nich, aktywni, zawsze gotowi 
do przyjścia z  pomocą: Felicja 
Bajko, Julia Berkman, Zofia Rodź, 
Jadwiga Misiewicz, Władysława Ja- 
'chimowicz, Jadwiga BabisZko, T e ­
resa  Wojciechowska, Leokadia 
Woronkiewicz, Zenon Dowgiałło, 
Stanisława Sutkieniene, Teresa

Tumko i wiele innych. Szkoda, że 
niezbyt wiele garnie się do oddziału 
młodzieży. Ale, być może, jest to 
kwestia czasu.

Jednym z głównych tematów 
posiedzenia było przygotowanie do 
konferencji Katolickiego Stowa­
rzyszenia Polaków na Litwie. Ma się

ona odbyć 26 lutegq Bp Porusz®1 
wiele spraw, które przedstawi się® 
konferencji, na której oddział W" 
dzie reprezentowało Udetep1®* 

Na posiedzeniu obecny tył 
zes stowarzyszenia Włady®* 
Mackiewicz, stosunkowo czpł 
gość w oddziale. Ł

P o  omówieniu 
spraw nadeszła 
milsza chwila —  składanie 
członkom oddziału, l®W  
nionym okresie 
ny lub imieniny. Tu, w oW  ^  
sferze przy filiżance W W
kawy ludzie wręczają s ó w *  *
ne prezenty, kwiaty, , 
uśmiechem, życzą 3 j  
zgody. Te takty z r * "®
wiają, ze z miiosaą 
się oni do bliskich, do «  
co ich otacza. * W H i l

H H r
NA ZDJĘCIACH5 

siedzenia oddziału; j^int 
zesa oddziału Henryk L̂ nel 
cza upominek pani Fe M  
z  solenizantek

■  F<* i**
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130-tysięczny tłum zaniemówił

„dam W Hamar należał do repre­
zentantów Korei Płd. Po „złoto” w 
Hieni n a 1000 m w short-tracku 
Joą! Kim H-hoon. Tym samym 
nowidrzyt on własny sukces z Ig- 
{gskzAIbcrtvilie, gdzie okazał się 
bezkonkurencyjny w biegu na tym 
dystansie, a na domiar był najsii- 
Ijsym  punktem „złotej" sztafe-

koreańskiej. W  Lillehammer 
ótyćęzca uzyskał czas —  134,57. 
Medal srebrny zdobył jego rodak 
Cbae Ji-hoon —  1.34,92, a po 
brąz” P l f e  Kanadyjczyk M.

” ignon— 133,03.
W drugiej konkurencji— szta­

fecie kobiet na dystansie 3000 m 
na krótkim torze —  wygrały 
lyżwjarki z Korei Płd. —  4.26,64. 
Srebrny medal przypadł ostatecz­
nie Kanadyjkom —  4.32,04, gdyż 
drugie na mecie Chinki zostały 
zdyskwalifikowane. Na trzecim 
schodku podium stanęły nato­
miast Amerykanki —  439,34.

Wyścig finałowy sztafety'ko­
biet był niezwykle widowiskowy. 
Zmiany to mogą być przeprowa- 
tonew dowolnym momencie, ale 
każda z czterech zawodniczek 
musi pokonać minimum jedno ok­
rążenie (111,12 m). W  trakcie 
mian dochodzi iednak często do 
sytuacji, które sędziowie mogą 
uznać za niezgodne z przepisami 
(np. blokowanie konkurentek). 
Właśnie Chinki, które przez długi 
czas prowadziły, a następnie fini-r

szowały na drugim miejscu, zos­
tały zdyskwalifikowane. W  ten 
sposób Kanadyjki —  mistrzynie 
olimpijskie z  Albertville i Amery­
kanki (srebrne medalistki Z im o­
wych Igrzysk Ołimpijskich-92), 
które odpowiednio minęły linię 
mety na trzecim i czwartym miej­
scu, awansowały o  jedno „oczko”  i 
stanęły na podium.

Wszystko więc wskazuje na to, 
że  short-track stał się poniekąd 
specjalnością skośnookich zawod­
niczek i zawodników z Korei. Dzię­
ki podwójnemu „złotu”  reprezen­
tacja tego kraju podskoczyła na 7 
miejsce w  łącznej klasyfikacji me­
dalowej, a znajdzie się z  pewnością 
jeszcze wyżej, gdyż w Lillehammer 
przedstawiciele short-tracku mają 
do podziału jeszcze cztery kom­
plety medali.

W torek był naprawdę czar­
nym dniem dla gospodarzy Igrzysk 
Norwegów. Początkowo przegrali 
oni sztafetę 4x10 km, potem minę­
li sięzpodiumwdrużynowym kon­
kursie skoków , a w ieczo rem  
mistrzowie krążka ulegli mimo 
głośnego dopingu Włochom —  
3:6 w  jednym ze spotkań o miejsca 
9-12. Skoro jesteśmy przy hokeju, 
to warto powiedzieć, że  w  innym 
pojedynku outseiderów Austria 
uległa Francji rzutami karnymi —  
4:5. W  terf sposób w  spotkaniu o 
lokaty 9-10 kijki skrzyżują Francja 
z  Włochami, ą Austria z Norwegią 
będą walczyły o  miejsca 11-12 .

Wielkimi bohaterami 11 dnia 
zmagań byli Włosi. To , co zrobił

biegnący na ostatniej zmianie szta­
fety 4x10 km S. Fauner kazało za­
niemówić przez moment bez mała 
130-tysięcznemu tłumowi. Ten 
zgromadził się, by bić brawa dla 
zwycięzców, którymi mogli być 
tylko Norwegowie. A  tu tymcza­
sem Italia, mająca kilku świetnych 
narciarzy, ale nigdy nie potrafiąca 
być silna drużyną, pobiła N or­
wegów i po raz pierwszy sięgnęła 
po tytuły mistrzów olimpijskich.

Drugim wtorkowym bohate­
rem był niewątpliwie J. Weissflog. 
T o  jego  zasługa przede wszystkim, 
że kwartet niemieckich „latających 
narciarzy" stanął na najwyższym 
schodku podium. Równo w 10 lat 
po największych triumfach w  swej 
karierze, co miało miejsce w olim­
pijskim Sarajewie, Weissflog świę­
cił kolejny wielki sukces.

Wczoraj jako pierwsze medale 
podzieliły biathlonistki, ścigające 
się tym razem na dystansie 7,5 km. 
Podobnie jak w  biegu na dwukrot­
nie dłuższym dystansie triumfo­
wała Kanadyjka M . Bedard —  
26.08,8. N ic więc dziwnego, że ona 
będzie z pewnością uchodziła za 
„pierwszą damę”  w rywalizacji 
strzelających narciarek. „Srebro” 
wywalczyła czwarta zawodniczka 
wyścigu na 15 km Białorusinka S. 
Paramygina —  26.09,9, a medal 
brązowy przypadł Ukraince W. 
Ccrbe, która ani razu nie spud­
łowała na strzelnicy —  26.10,0.

W  slalomie gigancie mężczyzn 
złoty medal zdobył Niem iec M. 
Wasmeier, który tym samym wy­

walczył w tegorocznych Igrzyskach I  
drugi tytuł mistrzowski. Wasmeier I  
zapewnił sobie zwycięstwo znako- 1  
mitym drugim przejazdem, dzięki I 
czemu uzyskał najlepszy czas łącz- I  
ny— 2.52,46. Drugie miejsce zajął §  
Szwajcar U . Kaelin —  2.52,48, a I  
trzecie Austriak Ch. Mayer —  
252,58, prowadzący po pierwszym 
przejeździe.

W  biegu na 10 km biathio- 
nistów drugi złoty medal wywal­
czyli Rosjanie. Teraz stało się to za 
sprawą S. Czepikowa, który uzys-. 
kał czas 28.07,0 i wyprzedził Niem­
ca R . Grossa —  28.13,0 (obaj 
strzelali bezbłędnie) oraz kolegę z 
reprezentacji S. Tarasowa —  
28.27,4.

Dwie lokaty na podium jak też 
czwarta pozycja W . Draczewa czy­
nią z  Rosjan głównych faworytów 
sobotniej sztafety mężczyzn 4x7,5 
km. Kobiety-biathlonistki w biegu 
rozstawnym wystąpią natomiast 
jutro.

Jako ostatnie komplet medali 
podzieliły wczoraj łyżwiarki szyb­
kie w  biegu na 1000 m. Zgodnie z 
oczekiwaniem zwyciężyła Amery­
kanka B. Blair przed Niemką A. 
Baier i Chinką Y e  Oiaobo.

W  klasyfikacji medalowej po 
41 konkurencjach prowadzi Rosja 
(10-7-4) przed Norwegią (8-7-2), 
Niemcami (6-4-6), U SA  (5-3-1) i 
Włochami (4-3-8).

Dziś w Lillehammer zostanie i  
poniekąd rozbity „bank”  medalo- 2  
wy, gdyż przewidziano 6  finałów. 1  
drużynowa kombinację norweską, i  
skoki kobiet i mężczyzn w nar 1  
ciarstwie artystycznym, bieg nar- a  
ciarek na dystansie 30 km s l  kia- i  
sycznym, slalom gigant alpejek 3 
oraz bieg kobiet na dystansie 500 I  
m w short-tracku.

BIEG NARCIARSKI 
„WILEŃ SZCZYZNY B U Ł Y  CZAR”

Z zimą u nas ostatnimi laty jak z 
Trzeba, naprawdę trzeba mieć 

wżoBczęfcia, aby wygrać trochę śnie­
gi i mrozu. Tak niezbędnych przeciez 
to przeprowadzenia biegu narciarskie- 
&°* Chociażby takiego jak „W i- 
ktaayzny biały czar”, który to na 

usadowił się z pewnością w ka- 
imprez klubu sportowego Po- 
Litwie „Polonia”.

^ tym roku zima spłatała nam figla 
^  flronę. Zaplanowane pierwot- 

* “>12 lutego barce na śniegu musie- 
*®y odwołać. Bo tego dnia na termo- 

było minus 22 stopni, stąd 
/ t 0®—szkraby mogłyby pomarz- 
. “  to uczyniliśmy, choć
kjL oba*. czy za tydzień Wi- 

^ z,e nada* dookolną 
Ni Minionci niedzieli po- 

pyła wręcz wymarzona do nar- 
^■W iliac ji.

"WlrnU'I° 'nCZy,'a ziechal°  110 
^  -białego szaleństwa” w 9
j. ciekowych. Od najmłodszej

Kaczanowskiej do 
^d2iwc8°  wiekiem Sta- 

y, * Siwskiego. Przybyłych z 
Wilcjki, Niemenczyna, 

^cale niekoniecznie po 

k̂icto do mety
ilboj™ le jn y m  i niepewnym, 

i ^  q “ łNłcych tam niczym 
I Ĵli, —oczywiście— wyg- 

^ in V rle,eni nieraz różnicami 
^■ekund.

S f i ?  Pofatygował się 20  
do Niemenczyna go- 

V* ^ “^^aeKólnieci,
i  ^ażhl! -10 i M  rodzinami.

. ̂  ^k Lembowiczowic z 
V ^  *Ĉ - Głowa rodziny Ta- 

P̂ kiycznic żadnej naszej 
j^il *e °Pu*zcza, tym razem 
N i  żonę Danutę oraz 

> Justynę. Jakby 
-1 ł '6®0 konkurencja ro-
‘%6̂ ^*-*inbowicz6w już bez 

C główną za udział
j*k Kaczanowscy z 

Marian i juniorki 
* Aneta.
brakowało. Trofeów

Przez Niemenczyn do... Jakuszyc

dla zwycięzców —  również, w których 
fundowaniu wiele pomógł klubowi mer 
Niemenczyna Mieczysław Boruse­
wicz, niezbicie potwierdzając, że z 
ziarnka do ziarnka może być okazała 
miarka. Dzfękujemy więc za wsparcie, 
a przy okazji za tak gościnne niemen- 
czyńskie „progi” . Tym bardziej, że — 
jak zapewnił pan Mieczysław — 
możemy na nie liczyć również za rok, 
za dwa i za trzy...

Dla grupy najlepszych w tegorocz­
nym „Wileńszczyzny białym czarze” 
rys na śniegu pod Niemenczynem wiódł 
będzie W stronę Jakuszyc pod Jelenią 
Górę, gdzie 5 marca br. poraź kolejny 
rozegrany zostanie jakże masowy Bieg 
Piastów. W 20-osobowym gronie znaj­
dą się m. in. Józef Szuszkiewicz i Jadwi­
ga Juniewicz. Oboje parę tygodni temu 
wzięli udział w Biegu Gwarków, a pani 
Jadwiga w doborowym gronie rywalek 
potrafiła wywalczyć 9 lokatę.

Henryk MAŻUL, 
prezes KSPL „Polonia” 

NA ZDJĘCIU: zwycięzcy za­
wodów.

Podium zawodów
DZIEWCZĘTA I KOBIETY 
Grupa wiekowa do lat 13, dys­

tans 2 km: 1. Ania Suchodolska (Nie­
menczyn) —  10.23. 2. Ania Piwowar 
(Niemenczyn) —  11.28. 3. Aneta Ka­
czanowska (Niemenczyn) — 11.38.

Grupa wiekowa 13-15 lat, dys­
tans 2,5 km: 1, Grażyna Narusze­
wicz (Niemenczyn) — 13.23.2. Mary­
na Olechnowicz (Nowa Wilejka) — 
15.35.3. Iwona Wilkiewicz (Nowa Wi­
lejka)— 16.45.

Grupa wiekowa 16-18 lat, dys­
tans 2,5 km: 1. Swietłana Szczastna- 

I ja (Niemenczyn) —  11.05. 2. Ela Tu- 
bilewicz (Wilno) — 11.12. 3. Renata 
Wilkiewicz (Nowa Wilejka) — 13.11.

Grupa wiekowa powyżej lat 19, 
dystans 5 km: 1. Regina Kozłowska 
(Mościszki) —  13.57.2. Jadwiga Ju­
niewicz (Nowa Wilejka) — 14.23. 3. 
Beata Raubo (Niemenczyn) — 17.25. 

CHŁOPCY I MĘŻCZYŹNI 
Grupa wiekowa do lat 13, dys­

tans 2,5 km: 1. Aleksander Korwel 
(Wilno) — 8.07. 2. Jarek ŹUromski 
(Niemenczyn) —  10.36. 3. Robert 
Zinkiewlcz (Niemenczyn) —  10.54.

Grupa wiekowa 13-15 lat, dys­
tans 2,5 km: 1. Żenią Alistratow (Nie­
menczyn) — 9.53.2. Andrzej Muckus 
(Niemenczyn) — 9.56. 3. Jerzy 
Dżuplij (Niemenczyn) — 10.14.

Grupa wiekowa 16-18 lat, dys­
tans 5 km: 1. Elan Urbanowioz (Nie­
menczyn) — 12.40. 2. Waldemar 
Szuksztul (Wilno) — 12.42. 3. Lech 
Balsewicz (Niemenczyn) — 12.58.

Grupa wiekowa 19-30 lat, dys­
tans 10 km: 1. Marian PawHowski 
(Wilno) — 20.15.2. Zbigniew Janow­
ski (Wilno) — 24.17. 3. Waldemar 
Rynkiewlcz (Wilno) — 31.14.

Grupa wiekowa powyżej lat 30, 
dystans 10 km: 1. Marian Kacza­
nowski (Niemenczyn) — 20.43. 2. 
Jerzy Maślanik (Wilno) — 22.55. 3. 
Stanisław Siwski (Wilno) —  26.25.

Z ŻYCIA TEATRALNEGO

„Kosmogonia”, 
„Trubadur”, 

„Małe Tragedie” ...
I  Niezależny Teatr Aktora — 

to jeszcze jedna nowa placówka te­
atralna zrzeszająca kilku aktorów, 
której przewodzi (dyrektor i kie­
rownik artystyczny) Algis Matulio- 
nis. Swoje narodziny zespół ten zai­
naugurował niedawno na scenie 
Wileńskiego Akademickiego Teat­
ru Dramatycznego „Kosmogonia” 
Jarosława Iwaszkiewicza. Spektakl 
zrealizował (gościnnie) estoński 
reżyser Mikk Mikiver. Grają: Eglć 
Gabrćnaiti (Rena Kalinowska), 
Saulius Siparis (Wiktor), Algis Ma- 
tulionis (Seweryn), Nina Radaityt6 
(Balladyna).

Na uwagę w tym przedstawie­
niu zasługuje muzyka Vidmantasa 

| Bartulisa oraz scenografia (Jurató 
j Paulekaitć).

Spektakl pt. „Kosmogonia” w 
i realizacji Niezależnego Teatru Ak- 
| tora sponsorowali: Bank Hermis 
! (g łów n ie ) oraz firma „A ltum ” .
I Spektakl kosztował ...ileś tam tysię- 
I cy amerykańskich dolarów. Cena 
| biletów— 10-15 litów. .

Wczoraj w Wileńskim Rosyj- 
| skim Teatrze Dramatycznym odbył 

się trzeci spektakl premierowy —  
„Małe Tragedie”  Aleksandra Pusz­
kina w reżyserii Eimuntasa Ne- 
krośiusa. Eimuntas Nekrośius, 
dotąd  w ie lo le tn i reżyser W i­
leńskiego Teatru Młodzieży, autor 
słynnych spektakli o renomie świa­
towej („kwadrat” , „Pirosmani, Pi- 
rosmani...” , „Wujaszek Wania”  i 
in.) w końcu ubiegłego sezonu teat­
ralnego opuścił Wileński Teatr 
Młodzieży. Po dłuższej przerwie 
zdecydował się na współpracę z 
Międzynarodowym Teatrem LIFE 
(działającym w Litwie jako Nieza­
leżna Agentura pod dyrekcją kryty­
ka teatralnego Ruty Wiman). W  
„Małych Tragediach” gra aktorska 
trupa międzynarodowa, a pośród 
niej dobrze znani aktorzy wileńscy, 
w spó łp racu jący  wcześn ie j z 
reżyserem NckroSiusem —  Vladas 
Bagdonas (Salicri), Algis Latinas 
(Mozart) oraz inni.

Według zapowiedzi organiza­
torów spektakl ten pt. „Mozart i 
Salieri. Don Juan. Mór1', któremu 
patronuje LIFE będzie grany na 
wyżej wspomnianej scenie (W i­
leński Rosyjski Teatr Dramatycz­
ny) co środę.

-* 26 i 27 kwietnia br. oraz 13 
marca br. na scenie Litewskiego 
Teatru Opery i Baletu przewidzia­
na jest premiera opery G. Verdiego 
„Znaleziony” („Trubadur”). Jest 
to jedna z trzech oper z dojrzałego 
okresu twórczości kompozytora (w 
sumie, jak wiadomo, Verdl napisał 
34 opery).

Dyrygentem litewskiego spek­
taklu operowego jest Vytautas Vir- 
źoniSj reżyserem —  Eligijus Do- 
Imarkas.

jnfrttl.

Wystawa autorska 
V. Suslavićiusa

W lokalu Biblioteki Miejskiej w 
Trokach czynna jest wystawa autorska 
elektrenajczyka, z zawodu inżyniera, 
Vytautasa Suslavićiusa. Autor wystawił 
na osąd publiczności około 40 prac.

V. Suslavićius (rok urodzenia 
1951) zwiedził sporo krajów, 
wypróbował siebie w różnych gatun­
kach, ale najbardziej bliski i ulubiony 
jest dlań pejzaż.

Z  Trok wystawa przeniesiona zos­
tanie do Wilna.

R. ŚINK0NAS
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POSZUKUJESZ NOWYCH  
PARTNERÓW?

Chcesz, żeby o Tobie 
i o Twojej firmie dowiedziano s ię  w  Po lsce?  

Podaj ogłoszen ie do „TRYBUNY” . 
Pragniesz, by usłyszano o  Tob ie w  N iem czech? 

Gazeta „Europacentr”  czeka na Tw oje ogłoszen ie. 
Ogłoszenia są przyjmowane w redakcji 

„KURIERA WILEŃSKIEGO’ ,
Wilno, al. Lalsvśs 60, pokój 1114.

Codziennie w dniach pracy od 9 do 17.

OKAZJA!
.PR ZYJA C IÓ ŁK A ', .P A N O ­

RAMA’ .'.KOBIETA I ŻYCIE' oraz 
inne czasopisma z  Polski najtaniej 
do  nabycia w  księgam i .Satur* 
nas", w holiu samorządu rejonu wi­
leńskiego (Rinktinis 50) oraz w  
d zia le  reklamy „Kuriera W ileń­

skiego”, pokój 1114.

gsmfUiuiinłMuimifMfuismuiiimmiim

| STALE DROGO |
| SKUPUJEMY i

CZEKI | INWESTYCYJNE. |
| Yilnius, tel. 22-10-24, 5
S 62-26-45 od godz. 10 do 17. 1

(Żarn. 82) §
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Z PO DOBREJ CENIE =
= SKUPUJEMY =
Ę czeki i
E INWESTYCYJNE. E
Z  Vllnius, Jasinskio 1/8, Z

tel. 22-31-70. 
Żirmuni| 141, 
tel. 76-46-79.

Z (Zam. 121) S
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KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9 do 20. 
Vilnius, Vrublevskio 2, obok pl. 

Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam. 90)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Vilnius, Kalvarijq 62 (vis a vls 
rynku), tel. 73-21-72 od godz. 9 do 
17.

(Zam. 119)

DROGO 
skupujemy złoto, platynę. 
Yilnius, Śopeno 5-19, tel. 26- 

08-07, 46-40-90.
Savanoriq 36-70, tel. 23-42-00.

(Zam. 132)

SPRZEDAJE SIĘ 
dżinsy męskie i damskie (42-58 

Lt) oraz kurtki dżinsowe (55-120 Lt) 
różnych rozmiarów, fasonów i ko­
lorów.

Vilnlus, tel. 35-51 -36.
Kaunas, teł. 22-51-57 w godz.

9.00 — 19.00.
(Zam. 157)

Szczerze współczujemy 
Czesławowi WERKOWSKIEMU, 
dyrektorowi Porudomłańskiej 
Szkoły Podstawowe) I podziela­
my ból z powodu śmierci Ojca 

Współpracownicy, 
uczniowie 

i rodzice

FIRMA KUPI 
CZEKI 

INWESTYCYJNE. 
Vilnius, Kalvarijq 14; VI- 

vulsklo 7-412. Tel. 65-26- 
18,35-28-00.

(Zam. 84)

B i i i i n u f f i i i i i i f i i i iu in i i i i f l i ą i  

B FIRMA KUPUJE S 
CZEKI

| INWESTYCYJNE. §< 
«  Vlln(us. Poczta główna; jj 
S Justlnlikii) 62 a, sklep „Świat 3 
£  Dziecka” , tel. 22-89-20, 65-26- S 
E 18,61-74-00.

(Zam. 05) S 
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SKUPUJEMY ZfcOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrubleuskio 2, kolo pfacu Katedralnego,

N/ilnius, tel. 22 70 17

KUPUJĘ 
gal, pallad, platynę, srebro, ko­

balt, proszek kobaltowy, ind, tan­
tal, tellur, niob.

Vłlnius, tel. 64-16-37.
(Zam. 160)

PRODUKTY „HERBALIFE”
Po najniższych cenach.
Vilnius, 65-16-72; 26-50-88.

(Zam. 183)

W KAŻDĄ SOBOTĘ 
organizujemy jednodniowe 

wyjazdy autobusem rejsowym 
DO WARSZAWY.
Vilnius, tel. 26-41-69 (o każdej 

porze).
(Zam. 186)

ZAWODOWY KIEROWCA, 
mający nawyki pracy w handlu, 

dobrze znający Język polski, litew­
ski, rosyjski poszukuje pracy (po­
siada własny samochód).

Vilnfus, teł. 46-06-49.
(Zam. 184)

MŁODA DZIEWCZYNA 
POSZUKUJE 

dobrze opłacanej poważnej 
pracy. Proponować różne warian­
ty. (Intymne) pracy nie propono­
wać).

Yilnius, tel. 66-85-76.
(Zam. 187)

50-letnia kobieta 
POSZUKUJE 

fizycznie lekkiej pracy. 
Zwracać się: Vilniua, 66-85-76, 

Janina.
(Zam. 188)

Znad Wilii
Radio 7334. / 103.8 F M

Radio „Znad’ W ilii” codziennie 
proponuje następujące pozycje progra-

• — Serwislnformacyjny: od 6.00 do
23.00 co godzinę.

— Radio-budzik: 6.05.
—  Kalendarium historyczne*. 7.15.
—  Konkurs poranny: 7.30.
— Serwis BBC 8.00,19.00,23.00.
—  Horoskop: 8.15,9.15.
—  Gość radia „Znad Wilii**: 8.30 

(poniedziałek, środa, piątek).
—  Kursy walut: 9.30,1030,11-30,

12.30.
—  Przegląd prasy: 9.45.
— Godzina rosyjska: 10.00,15.00.
—  Koncert życzeń: 11.05,19.30.
—  Serwis kulturalny: 11.30,1430.
—  Kuferek radia „Znad Wilii": 

12.05.
— Sporu 1330,21.30.
— Program „Astrologia dla każde­

go”: 1530 (wtorek i czwartek).
—  Konkurs „3 x tak”: 17.05.
—  Dzisiaj w telewizji: 1730.
—  Godzina litewska: 18.00.
—- Dobranocka: 20.30 (sobota, 

niedziela —  konkurs dla najmłod­
szych). v

—  Wiadomości dla dzieci: 20.30 
(sobota).

—  Konkurs wieczorny: 22.05.
—  Muzyczna noc: 24.00.
D ział reklamy radia „Znad 

Wilii” : 2056Vilnius, aL Laisvis 60, teL 
42-94-57.

EKRANY
LIETUVA — „Usta skazańców” 

(USA) — o 12,14,16,18,20.
VILNIUS — 24.lt „Ufecle podej 

rżanego o morderstwo” (Francja) 
o 11.30, 15.30, 19.30. «Plstolet 

policjanta „Pyton 357» (Francja — 
Niemcy) —? o 13.30,17.30.25 -  27.I
— „Niszczyciel” (USA) —  o 11 
13.30,15.20,17.30,19.45. 24.il 13.111
— „Kiermasz” (od godz. 10.30 do 
20.00).

HELIOS — I sala — „Niebez­
pieczna namiętność" (USA)— o 11 
12.50, 14.40, 16.30, 18.30, 20.30. I 
sala — „Nieustraszony tygrys’ 
(USA) — o 10.30, 12, 13.40 
„Dżejson wyruszył do piekła” („Os­
tatni piątek” (USA) — o 15.20, 17 
„Geniusz” (Rosja) — o 18.40, Nocny 
seans — Super nowlnai „Bądź 
mężczyzną’  (USA) — o 21.10.

PEROALŚ — „Prosto do celu1 
(USA) — o 12, 13.50, 15.40, 17.40,
19.30.

AUŚRA — „Tajemnica rozko­
szy, czyli gra namiętności” (USA 
dla dorosłych) — o 10.30,12,13.30(
17.30, 19, 20.20. „Ocean” (Indie,
S.) — o 15.

KALENDARIUM
*  Czwartek (24.11) jest 55 dniem 

1994 r. Do końca roku 310 dni.
*  Znak Zodiaku —  Ryby.
*  Imieniny: Bogusza, Jaśminy, 

Macieja, Sergiusza,
*  Wschód Słońca —  7.22, zachód 

— 17.42. Długość dnia 10 godz. 20 min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeorolo­

giczna przewiduje na 24 lutego zach 
murzenie, przelotne opady śniegu, 
wiatr południowo-zachodni. Tempera­
tura 1 - 3  stopnie mrozu.

W  ciągu następnych dwóch dni 
nieduże lokalne opady śniegu. Tempe­
ratura w nocy 5 -10, miejscami do 15, 
w dzień 1 - 6  stopni mrozu.

TELEWIZJA
CZWARTEK, 24 LUTEGO 

LTV
735 —  Program inf. 8.00 —  Wia­

domości w jęz. franc. 8.25 — Wiado­
mości w jęz. niem. 8.50— Wszystkiego 
najlepszego. 9.05 —  Lekcje księgo­
wości! 935 — Dla dzieci. 12.05 —  Se­
rial jap. „Japonia, Japonia...” (4). 13.00 
— Film dok. 13.25 — Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. Bieg narciarski kobiet na 
30 km. Podczas przerwy o 14.00 — 
Dziennik Olimpiady. 18.00 —  Wiado­
mości. 18.10 —  Dziennik BBC. 18.40 
—  Wiadomości (ros.). 18.50 — Dla 
dzieci. 19.30 —  Komedia „Pan Bean 
przybywa do miasta” . 20.0 0— Katolic­
kie studio TV, 20.30 —  Koncert „Je­
sienny deszcz”. 21.00 —  Panorama. 
21.35— Dziennik Olimpiady. 22.00— 
Konkurs rolników „Nię będzie pie­
rogów bez pługa”. 22.45 —  Koncert 
muzyki ludowo. 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne. 2335 — Konferencja pra­
sowa-na temat święta pieśni Litwinów 
świata i konkursu TV  „Piosenka-pios- 
neczka-94” . 0.15 —  Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie.

BAŁTYCKA TV

18.00 —  Program TVP. 20.00 — 
Wiadomości. 20.05 —  Ja, ty i inni...
20.30 —  Wędrówka ńa łono przyrody.
21.00 —  Koncert. 2130 — Telering 
„Nie szukaj słowa w kieszeni” . 22.00— 
Sport litewski: gdzie znaleźliśmy się, 
dokąd pójdziemy? 2230 — Nowości 
bałtyckie. 22.45 —  Film „Śniegi Kili­
mandżaro”. 0.40 —  Program TVP.

TELE-3

7.00 —  Nowości CNN. 7.30 —  
Lekcja jęz. ang. 733 —  Wiadomości 
Tele-3.7.40— Muzyka. 8.00— Sport i

18.05 —  Serial „Po
18.55 — E. V
sobie. 19.40 — Dobrina*,®** i 
Dziennik. 20.45 — Lolen?1? ^  '
21.15 — Film „Waszśllmifl 
Boris” . 22.45 -  E kspS^W
23.00 —  Dziennik. 23.101?*% 
Olimpiady. 2330 — 
Olimpijskie. ŁyżwiaiMswiwto*) 

PIĄTEK, 25 u n ^  
LTV

735 — Program lut 8.on 
domości w jęz. franc. 
mości w jęz. niem. 8S0 IJ,
930 — Sprawa ziemi, lo.nn 
nik Olimpiady. 18,00 raSf
18.10 — DziennikBBauZr'^
domości (ros.). 18J0 — nL-Jk
19.30 — Rozmowy wfleftsU.
Album rodzinny. 20.35 _  
Pabedinskasa. 21.00 — pT^S. 
2135 —  To ci show. 22.50 9  
Laisvei. 2ZS0 — Lunatyk. NoL^ 1

-  Lunatyk (cd.). 0.45 
TELE-3

7.00 — Nowości CNN 
Lekcja jęz. ang. 7 3 3 -  W ij*T ' 
Tele-3.7.40 — Muzyka. 8.00- ^ °  
anim. 930— Serial „Dyżurna

10.55 — Lekcja jęz. ang. 10SI 
mowę Igrzyska Olimpijskie, 14«  
Lekcja jęz. ang. 15.00 — Filmy,.'
16.00 -  Muzyka. 16 JO—S  g  
(1). 17.40 —  Muzyka. 18.00 -  
gram z Teisz. 1830— Serial
apteka” (14). 19.00—Wiełd lśaj 
Lekcja jęz. ang. 19.25 -  Wiadomi 
Tele-3.1930— T --------
Dla dzieci. 20.30 — Kronika 02,2050 
— Serial „Skrzyżowanie Cowinarm,- 
(<>)- 21-45 -  Skrzatodrom. 2315 _  

aerobic. 830 —  Filmy anim. 9.10 —  „w  leśnym gąszczu”. 0.45—Pi^nj^
K-2.10.00 —  Muzyka. 10.45 —  Lekga “ !><*•1 0 0  —  Lekqa jęz. ang 1.05 _
jęz. ang. 10.50 —  Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. 1457 —  Lekcja jęz. ang. 
15.00— Filmy anim. 16.15 —  Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie. 16.55— Muzyka.
18.00 —  Program z Poniewieża. 19.00
—  Wieści 19.20 —  Lekcja jęz. ang.
19.25 —  Drobiazgi. 1935 —  Serial 
„Santa Barbara” . 20.25 —  Witryna.
20.30 —  Informacja Tele-3. 20.45 — 
Wiadomości Tele-3.20.50— Nowości 
CNN. 21.20 —  Muzyka. 2130— Lek­
cja jęz. ang. 2133 —  Ciekawi ludzie.
22.00 —  Film „Daleko stąd”. 24.00 — 
Lekcja jęz. ang. 0.05 —  Muzyka.

WARSZAWA

10.00 —  Wiadomości. 10.15 —  
Olimpiada. (Slalom gigant kobiet, 
kombinacja klasyczna drużynowa, szta­
feta 3x10 km). 12.15 —  „Policjanci z 
Miami” —  serial prod. USA. 13.00 —  
Wiadomości. 13.15 —  Magazyn noto­
wań. 13.45 —  Mama i ja. 14.00 —  Do­
mowe przedszkole*. 14.25 —  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 1430 — 16.55 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05— „Śmiet­
nik” —  magazyn ekologiczny. 17.50— 
Muzyczna Jedynka. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.20 —  Miliard w rozumie —  
teleturniej. 18.50 —  Raport o zag­
rożeniach. 19.05 —  „Zmagania z 
grypą” ( 1)  —  film dok. prod. kanadyj­
skiej. 1930 —  Olimpiada. (Skrót kon­
kurencji przedpołudniowych). 20.00— 
Teledysk —  „Żółw, żółw, żółw”. 20.10
—  Wieczoiynka. 20.30 —  Wiado­
mości. 21.0 0 — Bilans— magazyn rzą­
dowy. 21.20 —  „Policjanci z Miami” — 
serial prod. USA. 22.10 —  Olimpiada 
(Łyżwiarstwo szybkie-krótkie tor-fi- 
nały, skrót wydarzeń dnia). 23.40 —  
„Pegaz” . 24.00 —  Wiadomości gospo­
darcze. 0.20 —  Gorąca linia. 030 —  
Muzyczna Jedynka. 0.40 —  „Ognista 
krew” (6-ost.) —  serial dok. prod. ang.
1.25 —  To lubię. 2^5— Program roz- 
rywkowy.

OSTANKINO

Film. ■

WARSZAWA
10.00 ~  Wiadomości. 10.15 — 

Olimpiada. (Slalom mężczyzn do kom­
binacji, biathion-sztafeta kobiet 
km). 12.00—  „Jesienią o szczęśchT- 
film fab. prod. polskiej. 13.00 —Wia­
domości. 13.15 — Magazyn notowali
13.45 —  Mama i ja. 13.55 —Domowe 
przedszkole. 1430— 15.55—Telewiz­
ja edukacyjna. 17.05 — Dla dzieci: 
„Ciuchcia”. 17.50— Muzyczna Jedyn­
ka. 18.00— Teleexpress. 183—Tai
-  magazyn konsumenta. 18.40—.M, 
a Marcin powiedział”. 19.00—Randka 
w ciemno— zabawa ąuizowa. 19.45- 
W  kraju Zulu Gula — program saty­
ryczny. 20.00— Wieczorynka.2030— 
Wiadomości 21.15 — Olimpiada. 
(Łyżwiarstwo figurowe kobiet—pro­
gramy dowolne, skrót wydarzeń dnia). 
2335 — Paragraf i człowiek 24.00- 
Wiadomośd. 0.15— Gorąca linia. 025
—  Muzyczna Jedynka. 035 — 3Król 
zauroczony” — fiun kostiumowy prod. 
hiszpańskiej. 2.2 0— Koncert

OSTANKINO
5.10— Dziennik. 520—Gimnas­

tyka. 530 —  Poranek. 7.45 — 
anim. 8.00 —  Dziennik. 820—Pfr 
patrz, posłuchaj. 8.40— Film .Rajski 
ogród . 10.0 0— Międzynarodowy fes­
tiwal TV programów i filców. 10-50 
Ekspres prasowy. 11.00 — DzieMi
11.20 —  Serial „Goriaczewi inni W
14.00 —  Dziennik. 1425 — Brwa 
14.45— Kronika komercyjna. 1435— 
Biznes. 15.10 —  Lekcje ekowmia 
1530— Film „Rajski ogród". 
Abecadło prywaciarza. 1700— 
nik. 17.25 — Nowośd kultury.
Człowiek i prawo. 18.10—Opogodr*
18.15 — Jąpdnia z A.
18.45 —  Pole cudów. 19.40-D®"- 
nocka. 20.00 — DziesniŁ 
Człowiek tygodnia. 21.00 — 
Igrzyska Olimpijskie. ^ 
gurowe. 23.15 —  Dziemik5.10— Dziennik. 520— Gimnas- -------------------  nrrnr

tyka. 530— Poranek. 7.45— Przegląd Ekspres prasowy. 2335 —
rynku nieruchomości. 8.00 .•— Dzień- Olimpiady. 23.55 — Zimowe g
nik. 8.20 —  Film anim. 830 — Serial Olimpijskie. Skoki.
„Po  prostu Maria”. SL20 — Klub 
podróżników. 1^10 —  Do lat 16 i wię­
cej. 10-50— Ekspres prasowy. 11.00—
Dziennik. 11.20 —  Serial „Goriaczewi 
inni”. (8>\ 13.25 —  Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. Narciarstwo. 15.40 —  Do 
lat 16 i więcej. 16.20— Zimowe Igrzys­
ka Olimpijskie. Narciarstwo alpejskie.
1650— Technodrom. 17.00— Dzien­
nik. 17.25 —^Labirynt. 1750 —  Doku­
menty I losy. 18.00 —  O pogodzie.

Dyżurni wydania: 
Krystyna ADAMOWICZ 
Marten BOODZIUN
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Krystyna RUCZYNSK* 
Anna RZEWUSKA
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Lłetuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 15 ct (w Polsce -1 0OO zł.) 
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Drukuje Państwowe 
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TELEFONY: redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny 42-79-49. 

DZIAŁY: państwa I samorządu terenowego — 42-78-63, ekonomiczny— 
42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik — 42-75-76, szkol­
nictwa i młodzieży — 42-79-73,42-69-86, życia politycznego — 42-78-81, 
życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności — 42-79-77, 
handlu, usług i komunikacji — 42-79-56, literatury I sztuld — 42-79-88, 
felietonów i sportu — 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny — 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznicki— 52-780, ćwięciański— 44-21 -46, trocki I szyrwinc- 
ki — 62-42-67, fotokorespondenci — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.
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